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Miliard za rozbrojenieWOWY 4Z41I J\i. 1%/MEIUiECKI
Próba rozbicia frontu pokojowego

LONDYN, 24. 7 PAT .
Sensacyjne pogłoski ujawnione w czasie

wcek-endu na łamach prasy angielskiej O
fantastycznym planie miliardowej poży
czki dla Niemiec celem przejścia całej gos
podarki przemysłowej Niemiec ze stopy
wojennej na stopę, pokojową za cena roz
brojenia sie, Niemiec, uległy zupełnie nie
zwykłemu wyjaśnieniu dotąd przez jedne
go tylko domniemanego autora planu —
mm dla handlu zamorskiego Hudsona. Ca
ła prasa londyńska ujawnia dziś oświadcze
nie złożone prasie przez Hudsoni. który
przyznał, że istotnie jest autorem planu.

Oto co min. Hudson oświadczył:
„Spotkałem dyrektora Wohltata na jego

własną prośbę., która została przekazana
ii telefonicznie przez ambasadę niemiecką
v Londynie. Na kilka doi przedtem po
nformowano mnie, ie p. Wonltat będzie
delegatem niemieckim na konferencji po'

u u wielorybów i że rozmowa między nim
mną mogłaby być pożyteczną. W danej

chwili mogę jedynie stwierdzić, że sprawo
zdania o naszej rozmowie która się odby
ła w ubiegły czwartek są nieścisłe Roz
mowa nasza była całkiem nieoficjalna

wyraźnie dałem p. Wohltatowi do zrozu'icnia, że wszelkie sugestie, jakie wysu
wam, czynię jedynie w moim charakterze
prywatnym i że nie jestem pod żadnym
wijlędem autoryzowany, aby wyrażać opi

nią rządu. Rozmowa nasza była ściśle
poufna i p. Wohltat tam ją ujawnił. Na
stępnego dnia zreferowałem całą rozmowę
premierowi.

"
„Daily Express" zamieszcza daleko ob

szerniejszą rozmowę z min Hudsonem, któ
ry przedstawicielowi tego pisma ujawnił
cały plan rozwinięty w rozmowie z dyr.
Wohltatem, stwierdzając:

„P. Wohltat oświadczył mi, że zarówno
on. jak i inne wysoko postawione osobi
stości w Niemczech uważają iż międzyna
rodowa sytuacja pomiędzy W Brytanią i
Niemcami nigdy nie była bardzie" niebez
pieczna. Obawiał się on bardzo eksplozji
gdy po przybyciu do Londynu uświadomił
on sobie usztywnienie się stanowiska bry
tyjskiego. Ta świadomość jeszcze wzmoc
niła jego pogląd P. Wohltat usiłował wy
jaśnić, że niezależnie od tego, czy wojną
wywoła Gdańsk, ten spór jest jedynie
symptomem czegoś daleko szerszego, za
wartego w zagadnieniu gdańskim

P. Wohltat z wielkim żalem stwierdził
tę niebezpieczną sytuację albowiem był on
przekonany, że z chwilą gdyby trudności
polityczne zostały usunięte z drogi, to po
wszechny dobrobyt powrócił by na całym
świecie

Ja ze swei strony — oświadczył min
Hudson — powiedziałem p Wohltatowi że
W Brytania nigdy nie zgodzi się odstąpić

Opinie z dnia
Czy kocioł hiszpański będzie nadal wrzał?

(J. W.) Z racji ustawicznych rewolt,'ire przechodziły naprzemian małe
ntswa półwyspu bałkańskiego, przy'o się przed wojną ironiczne określę
U „kocioł bałkański". Kto wie, czy po

I wiedzonko to nie przejdzie z czasem do
dziedziny mitów. W ostatnich bowiem
latach wyobrażenie ustawicznie wrzące
go kotła kojarzyło się w naszych umy

słach raczej z innym półwyspem euro
\pejskim — półwyspem iberyjskim. Re
\belie wewnętrzne, zamachy stanu znała
Uly się tam na porządku dziennym. Co
\prawda z chwilą kiedy gen. Franco wy

wal swą wojnę domową, podjętą w imię
\:jednoczenia całego narodu i wskrzeszę
In'e tradycji wielkiego imperium hiszpań

go, zdawało nam się, że tym samym
\z"ajdą kres tragiczne wstrząsy wewnę
trzne na terenie Hiszpanii.

Czy jednak wniosek nie był przed
Vrczesny? Te wątpliwości nasuwają wła
l*nie świeże wieści z Hiszpanii gen. Frań
tfa w związku z kryzysem dokoła osoby
IfUl, Queipo de Liano i rzekomem aresz
yowaniem gen. Yague.

Bezsprzecznie front zwolenników
Util. Franco nie jest jednolity i pozba
pfaiy dalekoidących różnic politycz
\fych. W okresie wojny domowej, w ob
l'czu rozprawy z środowiskiem komuni
y{}

'cznym, różnice te przycichły. Obec
ln'e, po uporaniu się z zasadniczym wro
Iftern, wyszły znowu na wierzch i rozpo
y

c:ęfy wolną grę.
Prasa zagraniczna, francuska i an

gielska, ocenia nowy kryzys hiszpański
jako objaw wzrostu wpływów falangi
stów. Pozbawionego zaś łask gen. Quei
po de Liano umiejscawia w środowisku
konserwatywnym, rojalistycznym. Nie
od rzeczy będzie tu przypomnieć depe
szę Hawasa z Lozanny, według której
odbyło się tam zebranie monarchistów
hiszpańskich, przebywających na emi
gracji, z udziałem Alfonsa XIII. Na ze
braniu tym toczono spory o koronę hisz
pańską. Dodajmy jeszcze, że wśród gło
sów prasy zagranicznej nie brak myśli
o związku niełaski gen. Queipo de Liano
z ostatnim pobytem ministra Ciano w
Madrycie.

Komentarze angielskiej i francuskiej
prasy do ostatnich wypadkóu hiszpań
skich nie ukrywają pewnej radości. NiJ
trudno domyślić się, na czym opierają
się jej podstawy. Odkrycie poważnych
różnic politycznych w obozie rządzącym\
dzisiejszą Hiszpanią stwarza oczywiście\
pewne pole dla odpowiedniej gry dyplo
matycznej. Wszak stosunek gen. Franco
do państw Osi, które obecnie przedkła
dają mu rachunek za udzieloną pomoc,
pozostał jeszcze wielką niewiadomą.

Trudno ocenić szanse gen. Franco w
uporaniu się z trudnościami wewnętrz
na - politycznymi, zwłaszcza że mamy
tu do czynienia z elementami po części
ukrytymi konspiracyjnie. Pewnym jest
jednak, ie nie będzie to rzecz łatwa, ta
przeprawa ze znanym hiszpańskim in
dywidualizmem politycznym..

'

którejkolwiek ze swych posiadłości zamor
skich Powiedziałem że W. Brytania nigdy
nie zgodzi się na jakiekolwiek porozumie
nie, które by zawierało żądania zwrotu, czy
to niemieckich, czy innych terytoriów man
datowych, ale razem omawialiśmy technicz
ne możliwości opanowania I usunięcia tych
trudności. Wypracowaliśmy plan z nasię
puiacvch 5 punktów:

1) Oświadczone zostanie kancl Hitlero
wi, że W. Brytania i jej sojusznicy przeciw
stawią sie każdej próbie dominowania nad
Europą siłą.

2) Jeśli kancl. Hitler godzi się powrócić
aa drogę pokoju i negocjacji dyplomatycz
nych, to wówczas W Brytania i jej soiusz
nicy postarają się o to. aby Niemcy potrak
towane były sprawiedliwie ' otrzymał* do
steji do surowców

3) Dla przejścia z obecnei słony wojen
nej, w której prawie cal? p.-a*mvsł niemiec
ki jest zajęty dla celów wojskowych, na
rozwój przemysłu pokoiowego Niemcom u
dzielna bvłe by pomoc.

4) Przyjazna współpraca zapewniona zo
stała by na rynkach światowych pomiędzy
W Brytanią, Niemcami i Innymi wielkimi
kratami przemysłowymi

5} Niemcy zgodziły by się na ogranicze
nie zbrojeń ,o ile nie na faktyczne rozbroje
nie oraz na wycofanie się t Czech.

Kredyty pożvczkowe. niezbędne dla te
go rtlanu nie były by za:iagnięte nie tylko
w W. Brytan'! inne kraje byłv by również
zaproszone do wzięcia ndziału w tej po
życzce i nie ulegt wątpliwości, że chętnie
uczyniły by to, jeśli by pokój światowy zo
stał zapewniony, zamiast wojny wszech
światowej.

POLSKA NA SZLAKU
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

OM
Reprodukujemy plakat, wydany przez
Komitet Zjazdu Sierpniowego w r. 1937
Legionistów Polskich. Zjazd, jak wiado
mo, odbędzie się w Krakowie w dniu
6 sierpnia, w rocznicę wymarszu pierw

szej kadrowej z Oleandrów.

Wyższe Studium Nauk Społeczno-Gospodarczych
w Katowicach

KOMUNIKAT
Wyszedł z druku podręcznik p. t. .Ekonomia jednostkowa — nauka o

przedsiębiorstwie" i jest do nabycia w Sekretariacie Studium oraz we wszystkich
księgarniach.

StaJ-.acze. przygotowujący się do egzaminu w terminie jesiennym, mają tym
samym możność uzupełnienia i pogłębienia swych wiadomości.

(«M, SEKRETARIAT

Niemcy nabyły Wilkowice
LONDYN, 24. 7 PAT .

W kołach finansowych City londyńskie)
krążyły w ub tygodniu po,;łoski. dotyczą
ce pertiaktacyj prowadzonych między przed
stawicielami rządu niemieckiego a londyń

tern°^ig&
&%&

*
5s&°;7

Utk« ponad ».fl00000 ił — Roat poa*4 łl.ł
aUJ«tk> •laaołio poaad UOO.OW aL

aką i paryską rodziną Rotschildów w spra
wie wyknpn akcyj koncernu preemyslowegt
w Witkowicach, pojadającego — jak wa
domo — w.elkie zakłady produkujące stal
i amunicję w Czechach.

Według tvch pogłosek, koncern należący
do grupy stalowej Goeringa. nabyt wwyst
kia zakłady przemysłowa i kopalnie kon
cernu witkowickiego za 3 miln. funtów. Za
znaczyć należy, że kwota ta jest niezm er
nie niska, gdyż obiekt wart jest około 10
miln. funtów.

Warto przypomnieć, że zakłady witko
wick;e posiadają także w swym portfelu
większość akcyj szwedzkich kopalń rudy
żelaznej, dostarczających potrzebny suro
wiec dla hut witkowickich. Otóż wg. tych
pogłosek wraz z akcjami zakładów witko
wickich, odstąpione również zostały akcje
kopalń szwedzkich. Jeśli pogłoski te okaż*
się prawdziwe, to duże kopalnie rudy żelaz
nej w Szwecji będą kontrolowane w przy
szłości przez kapitał niemiecki.
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Ostatnie t€»l€»€grc*mĘj

Tylko neutralność
Układ brytyjskot-japoński

LONDYN. IM 7 PAT
Amtwsadu ,ipoń*k» <>irł<n la « ju.r ,»

działek ara (v4ul!\;u aaaftaaasjiey USsst ukla
du. MIwartego w Tokio pr/<v nia. Ar.u z
• •nil Craigi* A sprawi* tagadnieA, Iwortfl,0-liI>-t"i TI'i'-nu:

..Iti4'i bf|M **ftt*T :<• •« \>od
•wart  a CR nich,
1 •Mffry*iji-.
•ki* H • »IM akalę Stu ierdu dal
dopóki sytu i • trwała, japońskie]

,
> po

Iraeby, iwiącaM z obtarta, taft bo/p:ecz*.ń

stwa arai calem ntrrymania porządku pu
•I riMfaa w aknjaarh, znajdujących -1 pad
left bafMaala> Mvtardza rówmei, M oddzia
ły tapoosk • majo, /:i ladan • Ihua ć lab
przeciwstawiać

' ab] waaafcim dziaiaaśaaa lab
nośc ona kttN aioaaj ipjfaarid im

liił(i:iv-c: . Utb) iłpi/yw ,!«•,.. • al |irz«v:»n ka.
Rząd brytyjski nie ma umiaru popierać •••>
kiehkołwiek działań lub tarządzed szkodli
wych dla oeittniceła wspomnianych atiaw
pr/c/ odaali japońska] Rząd brytyjski sko
r/:\ -1H /.• sposobności v» cela utw.erdzenia
•*BJ| pol.tyki w tym zakresie, wskizując »y

raiafa bryłyjak im rtadtoai i obywatakMB
w Cbiaacb. it powinni powstrzymywać1-c
od lato rodssjti działaś lub zaraadzaa.

LONDYN, M 9. PAT .
Z kół hrv!\-kEaft w Tokio aaaBfcanaiają. la

układ ULU Ar.u z imb Cwufii oia amis
nia polityki brytyjskimi wobec Czang-Eał
Szeka. Nie może być mowy o ustępstwie
Anglii wobec Japonii. W . Brytania zgodzi
ła się tylko uświęcić prawnie stanowisko
neutralne, które taktycznie zajmuje od po
wstania kwestii ebińskied.

Zachód poznał się wreszcie
na metodach hitleryzmu

PARYŻ, 24 7. PAT .
Parvż w dafszym ciągu komentuje nie

mieckie manewry propagandowe, podkre
ślając, i/ intrygi prasowe i balony próbna
niemieckiej propagandy, lansowane na pra
sę międzynarodową czy to w sprawie bez
warunkowego powrota Gdańska do Rze
szy, czy też podkreślające tendencje poko
jowe rządu niemieckiego, nic odnoszą żad
nego skutku. Z tych manewrów propagan
dowych, pisze ..La Repuo'rque" wynika je
dnak, że Rzesza demonstracyjnie oświad
cza, ii nie bierze znpetme pod uwagę od
mowy Polaki i sojuszników Polski co do
przyłączenia Gdańska do Rzeszy, ale
uświadamia sonie coraz bardziej, jak wiel
kie przeszkody piętrzą się na drodze nie

mieckich planów hegomonli. Propaganda
niemiecka podnosi głos, wymachując ga
łązką oliwną.

Pietri, sprawozdawca dyplomatyczny
..Le Jour — I/Echo de Płris". podkreśla,
ii ostatnie wynurzenia Niemiec na temat
powrotu Gdańska do Rzeszy zao patr zon e
zapewnieniami pokojowymi. ma;ą na celu
przede wszystkim uspokojenie niemieckiej
opinii publicznej i wykazanie przed nią, że
rząd niemiecki chce pokoju, tytko że pań
stwa zmierzające do okrążenia Niemiec
chcą narzucić wojnę Trzeciej Rzeszy.

SZTOKHOLM. 24 7 PAT .
..Social-Demokraten" pod tytułem „Biel

hitlerowski fest za naiwny — Londyn nie

pozwoli się oszukać", zamieszcza na pier
wsz ej st roni cy korespond encję swego
przedstawiciela londyńskiego. który
stwierdza, że nieoczekiwane pokojowe nu
ty niemieckie wywarły w Lor.dvnie wra
żenie zbyt naiwnego chwytu. Angielskie
stanowisko wobec Polski w razie próby
zamachu w Gdańsku jest niezachwiane, al
bowiem Hitler nie zrezygnowałby z opano
wania Gdańska, a wówczas niepodległość
Polski byłaby zagrożona Nowe manewry
hitlerowskie oceniane sa w Londynie jako
chęć wbicia klinu pomiędzy Anglię i iej
sprzymierzeńców i wzbudza w opinii aa
gielskiej oburzenie. Angielskie koła rzą
dzące oceniają powyższe manewry jako
próbny balon.

Szykany i prześladowania
nie ustają w Prusach

Telecf•• Kla»nv
KATOWICE. 24 7 (S)

0 licznych wypadkach *. ykan stosowa
nych względem Polaków w Prusach donosi
prasa polska z Niemiec M in w Jondoriie
jpow Olsztyn) w mieszkaniu rodaczki na
szej p. Marii Grzywaczevskiej nieznani
dotąd sprawcy wybili ostataio 6 szyb Po
szczególne napady odbvłv się w nocy: na
1 lipca (wybito 2 szyby) na 11 lipca (1 szy

bę), na 13 lip;a [2 szyby) . na 17 lipca |1
szybę) Pani Grzywaczewska jest wdową
i liczy już 7C lat

W nocy na 15 lipca nieznani sprawcy
wybili po raz dmgi szyby w mieszkaniu p.
Marii Hanowskiej Ogółem strzaskano 4
szyby Również p Hanowska jest starusz
ką, liczącą 65 lat.

Poza tym w sypialni mieszkania człon
ka Związku Pi.laków p Michała Maczugi
w Jondorfie strzaskano 1 szybę w nocy na
6bm

Olsztyn. Jeszcze dnia 8 naia br wybito
w sypialni mie.szka .ia wyc-lonego obecnie
kierownika Towarzystwa Szkolnego p Pa
wła Jaśka kilka szyb Podczas napadu w
sypialni znajdowała się żona p Jaśka z troj
giem dzieci w wieku 5. i IM roku.

Na skargę p. Jaśka, skierowaną do pro
kuratora sądu krajowego v Olsztynie, na
deszła odpowiedź, według której sprawa
została umorzona gd»ź dochodzenia nie
dały żadnego wyniku

Jondorf, pow Olsztyn Członek Zw Po
laków p Walenty Maczuga, ojciec tr>:ga
dzieci, otrzymywai od października 1938 r
zapomogę dla wielodzietnych w wysokości
10.— RM miesięcznie Pan M posyła swą
r-ajstarszą córkę do miejscowej szkoły pol
skiej

Dnia 27 maja otrzymał on zawiadomie
nie Urzędu Skarbowego z Olsztyna, iż wy

płata miesięczna 1 zapomoga dla wielo
dzietnych zosttła wstrzymana.

Należy zaznacyć. że ro'zina Maczugćw
nie posiada ;akiegokolwie!< majątku, oiciec
utrzymuje rodiinę z pracy ciesielskiej

Wartenbork. Przed domostwem rodziny
Krucków przyznającej %\n. otwarcie do pol
skości, gromadzą się od dłuższego c:asu
dzieci szkolne wykrzyku'ąc ..eins, zwei,
drei — Pollakei" I odgrażając się dzieciom
rodziny Krucków (lat 12 i 14) Na wezwa
nie matki, by zostawiali dz>eci w spokoju,
niemiecka młodzież data odpowiedź: ..Uns
ist es erlaubt zu schreien, iłu seid 1 ol
lackoa"

Wiadomości o wvda!en:»i Rodaków na
szych z Prus Wschodnich uzupełniamy na
stęou;ącą informac-ą: Wydalony w drugej
polowie ma>a z powiatu kwidzyńskiego rol
nik Franciszek Domański otrzymał zawia
domienie prezydenta re>enc'i według któ
rego odrzues się iako nieuzasadniony.
wr. -c«ionv przeciwko wyda;eniu sprzeciw

Franciszek Domański przebył w>nę
światowa na froncie Od r 1°12 gospoda
ruje na 128-morgowym gospodarstwie Ro

dzina iego (4 dzieci) pozbawiona została ży
wiciela.

KRÓLEWIEC. 21 7 PAT
„Gazeta Olsztyńska' donosi że wltdze

niemieckie doręczyły Po'akowi Augustowi
Bikowskiemu zam eszkałen.u w Biskupcu
nakaz opuszczenia miejica .amieszkania w
przeciągu 8 dni Bikowski mieszka w Bi
skupcu od 1910 r j prowadził tara sklep
kolonialny

Rząd fachowców w Holandii
folijn na czele gabinetu

AMSTERDAM. 14 7 PAT
Nowy eabnet ho>nder-k. iikoTistytuo

araJ  a następującym składzie: prem er:
n, : spraw ogólnych — Cołi-n, m.n «pra
u i lliwołci — Devisser, mm. ipr z,i.'r,i
n:rznych — Patijn, m n ipr wewnątrz
Dych — van Boeyen, m.n . obrony narodo
wa] — Tan Dijk. nur,, finansów — Boden
hausen, m n kolon;; — Tan den Bnsscheon,
u. n robot pubłicsaycłt — van Lidth de
Jeude, m.n oświaty publicznej — Scrieke,
min. spraw społecznych — Damme, m.n .
•praw gospodarczych — de Vooys.

Nowi K»brnal odbędzie pietwaza posie
dzenia, w poniedziałek no połodflia Zaprzy

siejcenie KO nastąpi w« wtorek runo. Po r»hiInurząd/f•/.". <>;w adczenia nn specjal
nie zwołanym w lym celu posiedzeniu.

Nowy rząd holenderski ma charakter ea
bioattl fachowców. Zachowali swe tek; na

stępujący rzlorikowio zządu: prom CoK;n.
mn spr zagr Patijn. min. jpr wf*n van
Boyeo i mm obrony nar y»n I) k

Poza tym araati] 'to aabiuero: rrokura
tor de fi»t»t, tako ni.u spra W edi urości,
kierownik oiidz;aln atOOgraliCMHO w .n
•tytucia kolon.anlym w Amsterdam e proł
Senekę, jako min, ośa atv, dalej h w.ce
proze? r.iily do -praw lndvi Holenderskich
Bodenhausen, jnko m n tlmnaow b min
komunikacji do r. 1937 vin Lilh de Jeude,
przewodniczący rady stn^poti-trczct n ac zel
ny dyrektor powszechnej un;i aajjtcaotgo
brdwabia proj de Yoofa, iako min (ro#podar
ki, naczelny dyrektor przedsiębiorstwa pań
stwowego poczt, telefonów i telegrafów D- .m 
me, jako min spr apołeeznych. oraz w ce 
prezes rady do spraw fndyj HoN.Midersk eh
van den Bussehe, jako r"jn. kolon:;.

100 milionóir Niemców?
Wyniki spisu ludności w Niemczech

BERLIN, 24 7. PAT.
Urząd statystyczny Rzeszy ogłosił tym

czasowe wyniki spisu ludności z 17 maia
1939 r. Osiadła ludność Niemiec, bez okrę
gu kłaipedzkiego, wynosi według dotych
czasowych obliczeń 79,577 mili- razem z o

krętfiem kłajpedzkim wynosi 79,730 milj.
Do tego dochodzi 6,8 milj. mieszkańców
„Protekt orat u".

W Rzeszy bez okręgu kłaipedzkiego w
r. 1939 znajduje się 38 812 032 mężczyzn
(w r 1933: 37 090 238) oraz kobiet 40.764.726
(wobec 39 352.059 w r. 1933).

W obecnych granicach Rzeazy znajdo

wać się ma 4/5 wszystkich Niemców, gdyż
na całym świecie ma być ponad 100 miln.
ludności pochodzenia niemieckiego.

ZGON Ś. P. PROF. JANISZEWSKIEGO
WARSZAWA, 24 7 PAT.

W dniu 26 lipca 1939 r o godz 11-tej
odbędzie się w Broku n Bugiem pogrzeb
zmarłego wczoraj ś. p. prof dra Tomasza
Janiszewskiego, emerytowanego profesora
zwyczajnego higieny, profesora honorowe
go wydziału lekarskiego U J. P ., b mini
stra zdrowia publicznego R. P.

NARADY WOJENNE
W LONDYNIE

LONDYN, 24. 7 PAT.
Prcm. Chamberlain odbył w poniedzia

łek przed południem przeszło nodziłiną
kosfaraacjf, z pnaaataaricialamJ resortów
związanych z obroną narodową W konfe
rencji tej wziął udział minister koordyaacji
obrony lord Chatfield, min. zaopatrzenai
wojennego Burgin, pierwszy lord admirali
cji Stanhope, min. lotnictwa sir Kingsley
Wood, minister wojny Ifore Belfsba, szef
sztabu generalnego Gort i marszałek lot
nictwa Cyril Nevall.
RATYFIKACJA PAKTÓW NIEAGRE
SJI MIEDZY NIEMCAMI A ŁOTWĄ

I ESTONIĄ
BERLIN, 24 7 PAT.

Jak donosi niemieckie biuro informacyj
ne w dniu dzisieit/>m nastąpiła w urzędzie
«praw zagranicznych R-eizy wymiana do
kumentów ratyfikacyjnych niemiecko
estońskiego i niemiecko łotewskiego pak
tów o nieagresji, podpisanych przed niedaw
nym czasem w Berlinie. W ten sposób oba
te pakty weszły w życie.

KONFISKATA TRANSPORTU
SREBRA NA ANGIELSKIM OKRĘCIE

TIENTSIN. 24 7 PAT .
Policj* japońska dokonała rewizji na pokła

dzie angielskiego parowca „Sianowo" na rzece
Peing w pobliżu Tarniku Znaleziono 1750 kg
aiabta wartości 3 milionów jen. Kilku czi'ni
k iw załogi — Chińczyków aresztowano. Ła
dunek srebra został skonfiskowany.

Niezwykły wyczyn
szwedzkich żeglarzy

NOWY JORK, 24. 7 PAT.
Pisma nowo'orskie rozwodzą się szero

ko o „samobóiczci" wyprawie, dokonanof
p,»mvś!nie przez trzech Szwedów: Ekblo
nia Astrona i LiadksfOtba. którzy w 10
n-etrowei motorówce przeoUnęli ze Sztok
holmu do Nowego Jorku w ciągu 37 dni,
zatrzymując »:ę tylko raz n Wyspach Ber
nudzkich. ceicm zaopatrzenia się w pali
wo Motorowna. zbudowana w r 1931, po
siada iednocv!ir.drowy silnik Diessla, roz
wijający szybkie 12 km na godzinę. Po
dokończeniu pod-óży blisko 9000 km,
i zwędzi z których żaden nie mówi ani
słowa po angielsku, pragno sprzedać swą
łódź aby -nieć za co opłacić sobie bilety
okrętowe na powrót do domu.

Zbrojenia Stanów
Zjednocz, na morzu

WASZYNGTON, • 7 PAT.
W chwili obecnej na rozmaitych stocz

niach amerykańskich zruudiuą s:o m bud<v
• C następujące okręty: pancorrrk ..Iowa"
(45000 ton), pancernik ..New Jersey"
(f-MKW ton), kr. -i / ma i „Clereland

" i krą
żounk „Columbia" no 8000 ton, 8 konir
torpedowcól* po 1630 ton. ni.anow c.e:
„Woolsi y" ..L'i'row'*. ,,Kdison". ..Er.cson".
,.\v Ikes". , .N:ciioi-on" „Swanaoa" „Incra
hnni". ćw.e lodzie podmorskie po "00 ton —
. \l i ki roi" i „Marhn" i »ze« lodśi pod
morskich po 1 475 ton — .. G ar" Sr» rani pu".

„Orayback
"
, „OrtyI ng

" „Oraoadiar" „Oud*
gaao" — wraaicia dwi kataiskowra: „C*
ae»" i „Mackmac" każdy po 1.650 ton.

72-LETNIA STARUSZKA LECI
W PODRÓŻ DOOKOŁA ŚWIATA.

NOWI JORK, L'i 7 PAT
Na „Oipper", którf wystartował z No

wsjgo Jorku do Lizbony, odleeiala do Eurw
py 78-letnia pani V,rfinii Pfuderar z Gb ca*
go, adajact ->: • podróż latnicz^. wyląc«
me naokoło iwiata Podróż ta obliczona M
na Xi dn.. w czym 10 dni odpoczynku K^-^zt
iego ..oblotu" kuli ziemskie* wynos. 1.9(19
dolarów. Sędziwą podróżniczkę odprowadzał
na lotnisko *'i 40-lełal syn

Pnn: Pfudarcr nie test piwwm kob:eta,
która odważa skf na podobny lot lwi >v'kc
piarwtsfj teso rodzaju podróżn.czką w )«)
a ickil.

Burze niszczą plony
LIDA,24 7 PAI

W czasie szale;acego huraganu nad gmi'
ną białohrudzka. we wsiacb- Ćwirbuty Zło
że. Piski i Poddeby w ciągu 20 minut zosta
ły wywrócone 22 stodoły, 12 chlewów i sze
reg budynków mieszkalrych. Szalejący
wicher powywracał również znaczną Bod"
drzew przydrożnych. leśnych i owocowych
niszcząc ogrody i sady H.iragan przeszedł
pasem szerokości pół km od strony połu
dniowej i na północ Straty znaczne Wy*
padków z ludźmi nie zanotowano.
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Sojusz anąjMo-polski
i problem państw bałtyckich

(KORESPONDENCJA WŁ ASN A „POLS KI ZACHODNIEJ"

§ Jłcasa donosi:

LONDYN, w lipcu.
Rozmowy Gen. Sir E. Ironside a z

najwyższymi czynnikami w Polsce, w
chwili, gdy cały anglosaski świat uzna
je kluczową rolę Polski w Europie, do
f>rowadziły szczęśliwie do położenia
undamentów i wypracowania szczegó

łów polsko-angielskiego sojuszu wojsko
wego — pierwszego w historii obu na
rodów. Wchodzimy obecnie w najści
ślejszy kontakt z prawdziwą potęgą
morską i lotniczą, jaką reprezentuje
Wielka Brytania. W całym nastawieniu
W. Brytanii, jako też w psychice angiel
skiej dokonały się głębokie przeobraże
nia. W ostatnim czasie o angielskopol
skiej solidarności mówią wszystkie od
łamy społeczeństwa brytyjskiego.

Podczas gdy rozmowy angielskopol
ski e dały w pełni rezultaty zadawalnia
jące, to rokowania angielsko-sowieckie
natrafiają nadal na wielkie trudności.
I tak koła polityczne nad Tamizą z na
ciskiem podkreślają, iż nie było nigdy
poufnej wymiany zdań między brytyj
skim Min. Wojny i dowództwem Armii
sowieckiej. Zarówno geneiałowie bry

tyjscy, jak i francuscy, nie zamierzają
dzielić się tajemnicami wojskowymi z
(Jenerałami sowieckimi.

Rokowania angielrko-sowieckie by

ły od początku skomplikowane na sku
tek żądań Rosji Sow.. by W. Brytania
i Francja zagwarantowały integralność
państw bałtyckich. Lond\n i Paryż sta
nęły jednak wobec faktu, ii Łotwa,
Estonia i Finlandia odmówiły przyjęcia
tego rodzaju gwarancji. Na marginesie
tej odmowy warto zapoznać się zarów
no z pobudkami, jakimi kierują się pań
stwa bałtyckie, jak i ustosunkowaniem
<-:ę W. Brytanii do poszczególnych kra
jów tej połaci Europy.

Przede wszystkim podkreślić nale
ży, iż stosunki między Estonią, Łotwą
i Litwą z jednej, a Anglią z drugiej stro
ny układają się dobrze i rozwijają po
myślnie, podczas gdy stosunek państw
bałtyckich do Trzeciej Rzeszy (jako
państwa, od strony którego zagraża
.*jem małym republikom bałtyckim
agresja) nacechowany jest wprawdzie
tendencją do utrzymania poprawnych
s'

>sunków, ale równocześnie czujno
tdą, Kanclerz Hitler — należy przy

pomnieć — zaofiarował Łotwie i Esto
r>i, wkrótce po okupacji Pragi, ale
przed deklaracją Londynu o nowych
brytyjskich zobowiązaniach we Wscho
dniej Europie, specyficzne traktaty o
nieagresji, zobowiązując się po raz pier
wszy do nieatakowania państw, które
n.e sąsiadują bezpośrednio z Niemcami.
Zaofiarowany pakt był jednym z pocią
nieć dyplomacji nazistowskiej, obliczo

nym na sparaliżowanie nowej polityki
Londynu budowy frontu przeciwna
F^stniczego w Europie. Cel wydawał
hę jasny. Chodziło o odciągnięcie
państw bałtyckich od zachodnich mo
carstw i zwiększenie grupy krajów
przyjaźnie ustosunkowanych do Rzeszy.

Ale w czasie, gdy Trzecia Rzesza
Przedłożyła swą ofertę Rydze i Talli
pwi, oba państwa bałtyckie nie miały
mnego wyjścia, jak tylko przyjąć za
ofiarowane im pakty nieagresji, bowiem
niemieckie sukcesy na wiosnę br., któ
\p- zmieniły strategiczną i ekonomiczną

wnowagę Europy, dały Hitlerowi pt>
kałM szanse nie tylko w rejonie Duau, lecz również w rejonie państw
ałtyckich.

Dziś nie ma najmniejszych wątpli
wości, iż każdy z trzech narodów bałty
ckich będzie walczył do ostatniego
Powieka, gdyby niezawisłość zortała
pgrożona. Armie wszystkich trzech
Rństw bałtyckich znajdują się w peł
pai pogotowiu na wszelką ewentual
hs'ć ataku, jaki im może zagrażać.
I Z drugiej strony państwa bałtycl ie
[""gną utrzymać w miarę możności neu
|ralność i w tym sensie zastrzegły się
v rokowaniach z Rzeszą, która uznała
c
utralność w wiążącej formie. Co wię

°i. Łotwa, Litwa i Estonia już dawniej
^warły pakty nieagresji ze swym
hchodnim sąsiadem — Rosją Sowiecką

i wychodziły z założenia, że odmowa
zawarcia podobnego paktu z Rzeszą
mogłaby utrudnić ich pozycję.

Ze względu na to, iż niemiecka ini
cjatywa była w tym wypadku pocią
gnięciem obliczonym na przeciw L»a(a
nie wysiłkom Anglii w kierunku utwo
rzenia bloku pokojowego w Europie,
śledził Londyn tę sprawę bacznie i
uważa pakty o nieagresji między Rze
szą i bałtyckimi państwami, jako nie
potrzebne i bezużyteczne. W. Brytania
pragnęła wiedzieć, czy wspomniane
pakty nieagresji nie zawierają tajnych
klauzul, które by postawiły Niemcy w
korzystniejszej pozycji na Bałtyku!
Z deklaracji kół oficjalnych Łotwy i
Estonii wynika, iż nie zawierają tego
rodzaju klauzul. Trzy państwa bałty

ckie nie chcą bynajmniej narazić się
W. Brytanii, z którą związane są najsil
niejszymi węzłami kulturalnymi i go
spodarczymi.

W poszukiwaniu nowej formuły,
która by przezwyciężyć mogła trudno
ści wyrosłe na drodze do włączenia
państw bałtyckich do nowego systemu
bezpieczeństwa w Europie, wysuwana
jest obecnie nad Tamizą koncepcja, aby
Wielka Brytania zagwarantowała utrzy
manie neutralności kraiów bałtyckich
na wzór gwarancji w stosunku do Bel
gii. Tego rodzaju gwarancja neutralno
ści trzech republik bałtyckich miałaby
ostatecznie doprowadzić do sfinalizo
wania rokowań o pakt angielsko-sowie
cki.

Czesław Lot.
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\ZjAZD_SJEMJV£QJ/mAa=lQL
PRZYBYCIE SZTAFET DO KRAKOWA.

Sztafety. któr« bi«e będą z zapalonym
pochodniami nieprzerwana dnem i nocą.,
przybędą do Krakowa w sobotę. dn:a 5-ąo
sierpnia przed w.eczorem. prz>>beirną prze*
ulice miasta do Oleandrów, gdz.e odbywać
? ę będzie apel poległych.

Przybywszy na miejsce, sztafety zgro
madzą s ę przy stos.e i podpalą go płomie
niami swych pochodn P erwsza zapali sto*
sztafeta z W.Ina ogniem pobranym przed
Mauzoleum kryjącym serce Józefa P ł=ud
>k:ezo na Ro^.e

Jole ta widkC Ttyc zmykał
rwzed Au^tUakamC

W historii Prus i Wielkich Niemiec
słał się król Fryderyk II, zwany wiel
kim, postacią legendarną. Ale, jak to
czasem z legendami bywa, dla potrzeb
chwili pomija się w nich niekiedy fakty
historyczne celem wyolbrzymienia
momentów. wskazanych oportuniz
mem politycznym. • Tak też w hi
storii życia i czynów „wielkiego" Fryca
pomija się charakterystyczne zdarzenia,
które kłócą się z pojęciem wielkości
tego człowieka, zajmującego na kartach
dziejów Europy poczesne miejsce, nie
dzięki szlachetnym cechom charakteru,
lecz przede wszystkim dzięki czynom
zaborczym i wiarołomności wobec swych
sprzymierzeńców.

Jedno z takich zdarzeń charaktery

stycznych dla awanturniczego Fryca, a
ukrywanych w niemieckich podręczni
kach historii, przypomina Piotr Gaxot
te. W pracy swej p. t. „Frederic II" Ga
xotte, bezstronny historyk, opisuje m. in.
dzieje pierwszej wojny śląskiej, którą
rozpoczął Fryderyk II, najeżdżając bez
żadnych ku temu podstaw i bez uprze
dzenia ziemie, należące podówczas do
związanej z nim „traktatem wieczyste
go przymierza" Austrii. Korzystając z
tego, że wojska austriackie zajęte były
gdzieindziej, najechał Śląsk i poważną
jego część zajął. W toku wojny tej
przeciwko wojskom Fryca wystąpiła ar
mia austriacka pod wodzą Neipperga.

Neipperg chciał przyjść z odsieczą
miastom Nysa i Brzeg w ten sposób, by
odciąć Prusakom drogi komunikacyjne
i tak zmusić je do odwrotu. Operacje
dowództwa austriackiego poważnie za
groziły Fryderykowi, który rozproszył
swe wojska na zbyt dażym obszarze
kraju. Fryderyk musiał wycofywać się.
Dnia 9 kwietnia 1741 mógł był jeszcze
wymknąć się, lecz zmęczenie wojsk je
go, które maszerowały w śniegu i bło
cie od ośmiu dni, zmusiły go do zatrzy
mania się przez 24 godziny tak, że mu
siał przyjąć bitwę.

Dnia 10-go, około południa, przed
wsią Mollwitz (w nyskiemj zetknął fię

z armią austriacką, która, nie przewidu
jąc walki, nie skończyła jeszcze rozwi
nięcia szyków. Artyleria nawet nie zdą
żyła nadejść. Neipperg miał 18 000 lu
dzi, a Fryderyk 22 000, jednakże kawa
leria austriacka pod względem liczby i
wartości przewyższała pruską. Znienac
ka rzuciła się ona cała na prawe skrzy
dło pruskie, które zostało dwa razy od
rzucone. Przy drugim ataku udało się
jej nadszarpnąć piechotę pruską, przy
czym doszło do takiego zamieszania, że
piechota drugiej linii pruskiej zaczęła
strzelać do piechurów linii pierwszej o
raz do własnych kawalerzystów, zmie
szanych z nieprzyjacielskimi. Około go
dzinie 4 bitwa zdawefa się być przegra
ną dla Prusaków. Schwerin (marsza
łek pruski) uważając, że wnet dojdzie
do rozsypki, błagał Fryderyka, by ten
szukał ocalenia dla swej osoby. Wy
sławszy do Dessaua zarządzenia, by
przedsięwzięto wszystko dla osłony
Brandenburgii, Fryderyk uciekł w to
warzystwie dwóch adiutantów, pazia i
swego przyjaciela Rottenburga. Nad
brzegiem Nysy spotkał tabory swej ar
mii. W pośpiechu krzyknął do ludzi, by
się ratowali.

Gdy noc zapadła, przybył pod Opo
le. Rottenburg, który poprzedzał Fry

deryka na sto kroków, zsiadł z konia,
zapukał do bramy murów i wezwał
straż, by bramy otwarła. W odpowie
dzi padł strzał. Austriacy byli już w
mieście. Gdyby bramy nie były jeszcze
zamknięte, został by Fryderyk wzięty
do niewoli. Cofając się, uciekający po
stanowili skorzystać z ciemności, by do
stać się do Wrocławia. Znużeni, zatrzy
mują się w Loewen w pewnym domu. O
godzinie drugiej nad ranem, przybył
tam łejtnant, wysłany przez Schwerlna
na poszukiwanie uciekinierów. Po ucie
czce króla, przegrupował on swe woj
ska i zmusił nieprzyjaciela do cofnięcia

Historia się powtarza. W roku 1918
zarozumiały i pobrzękujący szabelką
Wilhelm II, porzucił swe wojska, szuka
jąc bezpiecznego miejsca w Holandii.

Dr Fr, M.

ZAWIODŁY NADZIEJE.
„I lriiiPłllłl y", rejestrując opinhi

wiela poważnych organów prasowych euiopsj
skich i amerykańskich w sprawia Odanaka, pro
pagandy niemieckie) na rseca aabora Wolnega
Miasta przaa Rzeszą, a priede wsayatkim głębo
kie i dodatnia wrażenie, t Jakim spotkał się o
alatni wywiad Harnaika Śmigłego Rydla, o
dł.elony amerykańskiemu puma „Nowi Chroni
cie" — tak kończy awa awagi;

„Zaw.odły nadz.cje Herl na. Sytuacja w
srpraw.e gilańsk.ej n.e uległa zmian.e .

Politycy n em.eccy n:c juz a.e zyskają
an. grożbam., aa. też „pokojowym propozy

cjami", gdyż gróźb nkt s.ę u,*obaw a. a
„Pokojowym propozycjom" n.kt /uz n e we
rzy".

CIĘŻKIE ZARZUTY POD ADRESEM
LITERATUkY.

Ciężkie sarzuty literatane nasiej obecnej do
by wytacaa w artykole dyskusyjnym pL: „Cie
kamy

" „Polska Zbrojn a", atwierdaając, te
piaarae nasi nie amieją dostroić swe) twóresosci
do wielkości chwil, przeżywanych dsia prtea
naród. Csytamy tam m im.:

.. lyrii. -iuseni. SJMI spojrzymy na dz.
siejszy stan Utratury ptilsk.ej. ogaru.a nas
zdz.w .en.e W okrea.e. gdy caiy naród »toi
wobec groźnego juua. gdy caty naród z w el
k.m ducheeB . sercem przygotowuje a.e do
najbardz.ej zdecydowanej obrony swyih
praw, n.e znajdujemy na pólkach ki.t^ar
sk.ch. na ryn<u wydawniczym, an. jednej
pracy, aa; jednej ksązk.. an. jednej pow.e
*c, an. jednego utworu, który by odpow a
dal temu wspan ałemu duonow. obronnemu
naszego narodu B&bran e b.ę w kuchennych
lub alków anych sprawach. obn.żan.e warto
ść człow ska. dz.eiea.e w luta aa części, btz
nadz.ejny pesym-zro i depr«.ja. wypacza
n e rzeczyw.stośc. małpę kp.arstwo i star
cza sjttll mtM, slodk.e i CUK erkowate tema
c 1; . rzekomo uspokajające, a w rzeczyw stc
sc. potęgujące zagrożeń.e, oto są podstawo
we eieiiKiiiy twórczoic. naszych literatów,
naszych D0ttsVej naszych dramaturgów, na
szych fei eton stów CzyZby „Gałązka Roz
marynu" mata wytarczyć za wszystk eh i
za eTsayaikeyi N.ema w tej l teralurze irozu
m en.a dla pois* ej rzeczyw.stośc, n e ma
tendTicyj do wyszukan a zdro*eg-j typu poi
sk ego oby wale,a, n.e ma szlachetnego pato
su cudz enin-j w*pan ałej odbudowy, n.e ma
przejaAoA setroeraga obronnego m 1 taryzmu,
n.e ma boliater>twa i poiw .ęcenia pracy
chłopa etv robotn ka, ne ma znoju życ »
Zoln.er?k ego. n .e ma potęg i bogactwa z e
m . n e ma ch^-c . pożytyw-nego ustosunko
wan a s ę do wepan.ałej rzeczyw stośc, do
nadzwycza.nych w naszych warunkach wy

s.łków . dorobku, n.e ma zdrowego i szla
chetnego optym zmu, n.e ma w .ary w czic
w eka. n.e ma zdrów a. n.e ma s.J! Jest n
tej.gencif.e chenactwo. jest kaw.arn ane prze
filozofowan.e. jest new .ara w jutro i w sa
mych s.eb.e. jost ponura demag>g a i opor
tun.zm! Jest gralomańsk e nasladown ctwo
najgorszych wzorów tak zwanej „zachodn ej
ku .tury

", jest snob.zowan .e s .ę pseudo-ana

litycznyni. metodam., stosowanym, bez celu,
sensu , zrozum en.a, jest ponure besserwi
s< r>two! N.ech nam r.e wezmą za złe ci,
ach jakże n.ehczn., dobrej wol; ; w.ary 1 te
raci i p.sarze, których tu n.e wym.emamy
jako szlachetne wyjątki.
Artykuł jest dysknsyjny i niewątpliwie nie

porostanie bes echa. Zagadnienie jest bowiem
nader poważne i aktualne, i dobrse siej przeto
stało, łe problem ten sostał podjęty, przyczy
nić sie to bowiem może do rwielokiotnienia
liesby „szlachetnych wyjątków", o których
wspomina autor artykułu.

„RAJ JEST PRZED PIEKŁEM."

Trafnie ujmuje „Kurier Poznański" metody,
jakimi posługuje sie propaganda niemiecka,
smierzająca do tumanienia naiwnych. M . in,
csytamy w „Ł P.":

,4'o £.ą<ku uw;ja się mnóstwo niem ec
k:ch agentów, którzy klarują ludziom zale
ty n.ern.cek ego życia, wskazując na przy
kład Śląska Opolskiego. Ale dz.ś i to prze
staje chwytać Dz;ś już w Polsce we się sze
roko, że te nadgran.czne wspan.ało^śc, to
jest kłamstwo . oszustwo. I te rzekomo wy

sokie pensje robotnicze, i tan,ość życia,, i
nadmiar wszelk.ch towarów spożywczych.
2e te wszystk.e rzeczy są istotn.e na pogra
niczu, ale już dwadz,eścia k lometrów w głaJj
Rzeszy wszystko s.ę raptownie pogarsza.
Słowem, że przed niedostatkami i brakami
n.em .eck ego życia, leży przez propagandą
urządzony wąsk. pas rzekomego mem.eckiego
raju Dz.ś s,ę o tym wie już doskonale i nikt,
nawet najbardziej łatwow.erny człowiek nie
da się u nas na tę podstępną przynętę zło
wić".

PRYMAS POLSKI LEGATEM
PAPIESKIM NA KONGRES

EUCHARYSTYCZNY W LUBLANIE
BIAŁOGRÓD, 24. 7. PAT.

Legat papieski na kongresie eucharystycz
nym w Lubianie, Prymas Polski August Hlond
przybędzie do Lubiany w dniu 28 bm. Dzien
nik „S!ovcnec", podając tę wiadomość, dodaje,
ze będzie to najuroczystszy dzień konRresu.
Dziennik wzywa ludność do uroczystego powi
tania legata papieskiego.
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Rozruchy w Sewilli
Niezadowolenie armii i ludności Hiszpanii

f $l* gram *c111ny
PARYŻ, 24 7 (AV>

W kiłka dni po uroczystym obchód/:*
czwartej ItCttUci w\biK'hu wojny domo
wej, klor.i — juk w.adonio — rozpoczął, w
<t\vóh puilktit.ll 11 iipanti m ItwilU |MI.
Oueipo da Llaae . w PampatlMat Ma Mola
i Tagua, Hiaipanla itanajła  |M MŚKMH
!-•!!> aretec batdw poantntMj afrfMMj
wewnętrznego, który mota sawaiyc na dal
szych losach jaj polityki wawnairsaai i xe
w nęt rsn ej.

i, D Qui po d* Liano, ktdri po Braaif
en M •"! aTttyttl ti rtin«wM przebywał»li •

•>(\tt•ł w/oni t.> ni .i:•>.
iri.ł,. : i FrancH«kif
k U ar*tdov« twitriłM /<> iotrchcua tf<^
MMI n i> i>r/yl)vl .ID FI rn\i. Gi-n Yaituo
•oalłJ w piąte* w .v/<vMU aresztowany w
lliilry, .» i OM :/ony • w ę/ieniu. L.ei ni
alioerowia, k'.- .v MflaJl Ni iiMMMttB>
w u»l otrzymali poaowae wezwania do sta
wienia tę w szeregach, ody* nmd przewi
duje rozruchy.

•T Hu •-. •) o^ln.p zna
"1. .•• f>IQlMM '• I IBO~!^łn* 8«*l'
koalicji wojakowaj, która w ostatnich cza
tach podkreślała twe * lozycyjne stanowisko
wobec obecnego gabinatu i minis<tia Seria
no Sonar. Bfl OD I•i \• DfMC;*/
nikjMi••*i•i-••ii--i II lAttu IM!
OM i m aJ Mgrotić, że w wypadku przyi;*

MBll M: Hiftptnil do osi Rzym — IWlin
ojrłosi n.epodleułość Andaluzji.

Dnia 16 im son Qu«ipo d«> Liano wyuło
sfl na k*4aina z zebrań praanowiwiaj, •
ku>rvm pó* cd/ ul, M władza w Kitsptzul
powinnn bvf odd.ina w iviv lyoh. ro wat
iwli, a nn> lyrh. którzy walc* * ę przy(j';i~
d.-ili. W dwa dni po tym pr/rmowicniu otflo
s/ony zostaj w prasie dekret, pozbawia.ącf
p II QMKR0 M L:«n>> «>/ysikicli j*"tio funk
cji wojskowy cli Decy/ia ta zaiwdła tjfl M
ndzie BJUa2*tr9w — POÓJJ%1 )<i MM »jen F.-aii

LONDYN, 21. 7 . PAT.
Korrapondriił „Timca" w Hrnduyf

rlnniwł. iż według na<lc*/lycli tam wiadn
tnoŃci. gen. Yaffiii- został arcHT.toYtnny. W
Sewilli wyliurlłły powiuno rozriifhy.

V Wfafl współpracownika „Timc«a",
najwa/nii j-/.a »pra\>a. nad jaka /.ustanawia
. sic obecnie ecu. Franco, jc-t wybór pre
miera. Ifilnicji) r/.ckoiuo il\saj kamlyilaci:
ininMrr <praw wcwnctrrnvch Scrrano Sn
ner ora* lir. Jordana. '1 riulno-ć wyboru
polega na t\ni. iż wybić jednego lub ilru
;:ici:o /. |\cb kamlytlatów atwtrajlbjp po
zory, iż paa, Framo j»>-t fwolcnnikicm
FalaajrJ lub jej przeciwnikiem.

Według krążących popiołek. MMaffłM
finansów Andres A mado i mini-iter spra

wiedliwości Rude/no pragną u«tnpić ze
ewycb sianowi. -k .

PARYŻ. 24 . 7. PAT.
Prasa pary»ka bard/.o obszernie ko

mentuje ostatnie wydar/.enia w Hiorpanii.
„Fpoka" utwierdza, ii Hiszpania w obec
nej ehwili jest daleka od zjednoczenia.
Znaczna cześć armii i ludności jest nieza
dowolona. Niełaska, w jaka popadł gen.
(,)ucipo de I.lano przypisywana jest wpły
wom Serrano Snnera.

,.I.«Ordre" pisze, i> gen (Jucipo dc Lia
no był typowym przedstawicielem kon^er
watywuwli i monarcIiititycziiYch elemen
tów w- armii hiszpańskiej, (.'harakteryetycz
IIMII jisst, i/ niełaska, z jaka. spotkał sic,
Qateipai de Mano. nastąpiła zaledwie w kil
ka dni po podróży wiotkiego ministra spr.
zagrań, fiano nu półwysep Iberyjski.

(stąpienie generałów YaajM i Queipo
de Mano niewątpliwie posiada duże ana
czenie. będąc objawem po»liIiiajac\cb MI;
antagonizmów wśród ró/nwli ml lamów
myśli politycznej, które wprawdzie nigdy
nie znikły zupełnie, ale w rzasie wojny do
mowej przycichły. Według prasy pary

skiej. o«t»lnie wydarzenia lii-zpań*kic -a
objanem wzrastających wpływów Falangi.

Polska musi panować na morzu
Eden o sprawie gdańskiej

LONDYN, 24. 7. PAT
Były minister spraw zagranicznych Eden

ojłasza dus na łamach ..Sunday Times" ar
tykuł na temat Gdańska, określając tę
sprawę |gfca1 MiJadnienJe strategiczne.

Eden przypomina, ze od czternastego
stulecia przez wieki, aż do dziewiętnaste
go stulecia w okre&ie Bismarka Niemcy
stal* usiłowały ustanowić swoje panowa
nia nad ziemiami, których część wyobraża
dzisiejszo Pomorze polskie.

Zdaniem Edena. należv rozróżniać pomię
dzy dwoma zafladniamami. które często zu
pełnie myln'e są łączone a mianowicie po
między zagadnieniem polskiego Pomorza,
a zagadnieniom w. miasta Gdańska. Pomo
rze jest i zawsze było polskie, o ile chodzi
o jego ludność, i od wieków jest polskie
także pod względem swej struktury poli
tycznej. Eden przypomina, że nawet ofi
calna statvstvka ludności Niemiec w roku
1910 przydała większość polską na tvch
z-emiach. Włączenie tych obszarów w gra
nice terytorium Polski me odbyło się prze
to dla przesłanek ekonomicznych tylko
Należy, zdaniem Edcna, fakt ten wyraźnie
podkreślić.

Sprawa leży w tym — pisze Eden — źe
to Prusy Wschodnie stanowią wyspę nie
miecką, rzuconą na morze słowiańskie. O
ile przeto stoi się przed alternatywą bądź
nalegania, aby Prusy Wschodnie pozostały
wyspą, przez co mieszkańcy ich narażeni
byli by na pewne ekonomiczne niewygody,
bądź też pozbawienia 33 miln. Polaków do
stępu do Morza Bałtyckiego, od którego
zależne jest ich życie, iako narodu, — to
żaden trybunał sprawiedliwości nie mógł by
się ani na chwilę zawahać. Cały przeb'e^
historii potwierdza, że Polska nie może ist
nieć bez własnego dostępu do morza.

Eden przypomina, źe w ciągu ostatnich
20 lat Rada Ligi Narodów rozwiązała wie'3
trudnych kwestyj, związanych z Gdań
skiem, al« obecnie nie chodzi bynajmniej

o te szczegóły sytuacii Gdańska, mimo iż
są cne ważne Zagadnienia obecna jest za
gadnieniem czysto strategicznym. Podsta
wowe warunki ttfo zagadnienia pozostvą
n;czmienione Polska musi panować n*d
swoim swobodnym i bitzpicczrmn Jcslę

pcm do morza Gdyby Gdańsk zo»1ał wcie
lony do Rzeszy niemieckiej. PoUk* nic i. - .o 
gla by nad tym dostętem więcei panować.
Co do takiej zasad aiczei sprawy nie ma
kompromisu — podkreśla na zakończenie
Eden.

MANIFESTACJE ANTYBRYTYJSKIE W TIENTSINIE
TKNTSIN, 24 7 PAT

W Tanftkn ubożej nocy były zorinni
BOWtM antybrytyjskia manifestacja. Tłim
złi>żony 7. około otK) osób. zaatakował b ura
trzech firm euilz.oziemsk eh, wybr,a;ąc »zy
bv w oknach, przecinając druty telefonicz
ne ild

Anty brytyjskie demonstracje odbyły się

również w Tientsinie w części miasta, zadę
tej przez Japończyków

Dzisiaj rano przybył do Tangku brytyj
ski torpedowiec ..Sandwieh".

Brytyjskie władze konsularne 1 worko
we- złożyły wobec władz japoń-kichh ener
giczny protest z powodu ostatnich zajśi w
Tangku i Tientsinie.

oco

KATASTROFA SAMOCHODOWA
GNIEZNO, 24. 7. PAT.

Wczoraj wydarzyła się na szosie pod Fał
kowem (pow. Gniezno) katastrofa samochodo
wa. Samochód osobowy, zdążający do Pozna
nia, wpadł w pewnej chwili na drzewo wsku
tek pęknięcia osi i odpadnięcia tylnego koła.
Jadące samochodem p. Tetzlaffowa i p. Ja
dwiga Jaworska z Gdyni doznały ciężkich o
brałeó i zostały w stanie ciężkim przewiezione
do sznitała w Gnieźnie. Dalsi pasażerowie, bra
cia Tetzlaffowie doznali lżejszych poraaień.
Samochód został doszczętnie rozbity.

Pogoda na wtorek
Pruwidywany praaaieg pagody w dnia 25

Ib m*
lfa oflAI dołć pogodnie. Skłonn- .łć do burt

i przelotnych deszczów. Tsmpsratnra w eisna
dnia skalo 25 stopni. Słabe wiatnr Doładniowo
aaobadmie 1 aaokodaie.

„W Polsce wre wielka praca"
Opinia dziennikarza litewskiego

KOWNO, 23. 7. PAT.
Redaktor naczelny „Lietuvos Zinios"

Kardelis, który brał, jak wiadomo, udział
w wycieczce dziennikarzy litewskich po
Polsce, reasumuje na łamach ,,L. Z ." wra
żenia z wycieczki. Redaktor Kardelis pod
kreśla na wstępie, że ze względu na ogło
szoną neutralność obowiązkiem dziennika
rza litewskiego jest objektywnolć. Zda
niem red. Kardelisa, prasa litewska bedzia
się obecnie dużo lepiej orientowała w spra
wach Polski i zrozumie je znacznie lepiej.
Red. Kardelis przyznaje się, że przedsta
wiał sobi* Polskę przed wycieczką zupeł
nie inaczej pod względem możliwości gos
podarczych i pod względem jej życia eko
nomicznego oraz inaczej pod wzglę
dem jej życia aocjalnego 1 polityczne

go. „Polska jest znacznie lepsza, dosko
nalsza i bardziej postępowa, niż to się
przedstawia wielu Litwinom — twierdzi
Kardelis. W Polsce wre wielka praca.
Polska buduje przede wszystkim obecnie
olbrzymi przemysł. Z powodu specyficz
nych warunków politycznych jest ona zmu
szona do przygotowywania obrony, lecz
Polska jest zdolna do stworzenia nowego
przemysłu. Z prac, przeprowadzanych w
Polsce, red. Kerdelis podkreśla reformę
rolną, budowę licznych dróg oraz poprawę
bytu robotnika polskiego. Na zakończenie
red. Kardelis stwierdza powszechną i zgod
ną decyzję całej Polski bronienia się wszel
kimi siłami. Kończy on artykuł ałowami:
„Polska pracuje, wytęża sie i jest zdecy
dowana."

Fiński minister
na Wawelu

KRAKÓW, 24 7 PAT.
Przybyły w niedzielę wieczorem do

Krakowa fiński minister komunikacji Salo
yaara udał się dziś rano n<> Wawel w to
warzystwie posła Finlandi w Warszawie
Kivikoskiego, sekretarza poselstwa Tun
mnien nacz dyr fińskich linii lotniczych
,,Aero" inż Stuhle, dyrektora Aeroklubu
Finlundii Karikc-skiego. dyrektora dep min.
komunikacji Koskenkyle. dyrektora depar
tamentu lotnictwa cywilnego mir Piątkow
skiego, dyr „Lotu" Góreckiego, naczelnika
min kom Wagnera radcy Makomaskiego i
Wyszyńskiego Minister Saloraara złożył
hołd u trumny Józefa P.lsudskiego pod wie
żą Srebr nych Dzw onó w.

Z katedry pan minister udał się na Za
mek i zwiedził komnaty kiólewskie

Następnie minister Saloyaara zwiedził
cennieisze zabytki nvasta. zatrzymuiąc się
dłużej w bibliotece Jagiell mskiei oraz w
kościele Mariackim płzcd otwartym ołta
rzem Wita Stwosza Goście fińscy zachwy
ceni Krakowem wvra/ili ża:. iż brak czasu
nie pozwolił im nt szczegółowe zwiedzeń e
zgrom adzonych tu be zc en nych skarbów
kultury polskiej.

O godz 12 m;n(stcr Salovaara opuścił
Kraków, udając się samolcUiu do Warsza
wy.

Niszczycielska burza
KRAKÓW, 24. 7 . PAT.

Gwałtowna burza połączona miejscami z
gradobiciem, jaka przeszła w nocy z soboty OZ
niedzielę nad Krakowem i powiatem krakow
skim, wyrządziła w szeregu miejscowości zna
czne stlcody w ziemiopłodach. Najmocniej u
cierpiały gromady Trąbfu, Sułów. Biskupice,
Łazy. Zborowa i Surówka. Wytokoić szkód
nie została jeszcze ustalona. Od uderzenia pio
runa spłonął również dom mieszkalny w gro
madzie Surówka.

UROCZYSTOŚĆ W KADRÓWCE
YlLOUYt II POLAKÓW.

ZAKOPANE. 24 . 7. PAT .
W dniu 7 sierpnia rb. w „Kadrówce mło

dych Polaków z zagranicy" na Groniku pod
Zakopanem w obecności przedstawicieli władz
paristwnwvch. władz Światowego Związku Po
laków z Zagranicy z prezesem marizałkiem
VCł Raczkiewiczem na czele, oraz w obecności
przebywającej w ośrodku młodzieży odbędzi*
się uroczystość odsłonięcia tablicy upamięt
aiafącef fakt przekazania ośrodka, przeznaczo
nego dla szkolenia młodzieży polskief z zagra
nicy, przez ministra spraw zagranicznych
Światowemu Związkowi.

List Papieża
do RooscTelta

LONDYN. 24. 7. PAT .
Korespondent .Timesa" donosi z Rzymu, ii

według poiiłotek, kard. Gasparri ,który opu
ścił Neapol w ub. piątek udając się do Nowe
go Jorku, wiezie rzekomo list osobisty Ojca
Św. do prezydenta Rooseyelta.

JESZCZE JEDNA KONFERENCJA
MOSKWA, 24. 7. PAT .

Mołotow przyjął wczoraj ambasadora W.
Brytanii Seedsa, ambasadora Francji Naggiara
1 dyrektora Stranga.

Kraniku

— W dsislnicy żydowskiej Bejintn nb. nocy
rzucono bombę. Kilka osób odniosło rany, dwie
spośród nieb w stanie ciężkim przewioziono do
szpitala. Sprawcy zsmachn zdołali zbiec.

— Ona 24 bm. prezes Rady Ministrów i
minister Spraw Wewnętrinych gen Sławoj
Skladkowski przyjął redaktora naczelnego „Ro
botnika" p. Mieczysława Niedziałkowskiego.

— Pan prezydent Republiki Finlandzkiej na
dal szalowi sztaba naczelnej komendy Lagii
Akademickiej mjr. dr Zdzisławowi Lubios-S/y
dłowskiemu wyjokie odznaczenie order „Białej
Róży Finla ndzki ej

" (krsyż oficerski l-e| klasy).
Dekoracji dokonał attache wojskowy posel

stwa finlandzkiego mjr. von Essen.
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Oszustka, czy święta?
Ze wspomnień o Teresie Neumann m Konnersreath *v

Wic mv już z telegramów, że zmarła
głośna v»';8niatyczka /. Konnersreuth sp.
Teresa Neumann, która w kwietniu b. r .
t.kouuzyia 41 lat.

Teresa Neumann urodziła się 9 kwietnia
1S(>8 r. jako pierwsze z dziesięciorga dzieci
pobadao] rodziny katolickiej. Po ukończe
niu przez nia. szkoły ludowej, 16-letnią
dziewczynę oddali rodzice w 1914 r. na
' i/iię do bogatego sąsiada. Było to w

, ,11'ts'i; wojny światowej. Silnie zbudowa
na dziewczyna zastępuje w pracy parob
I ów powołanych pod broń i tak spędza
i lata.

W dniu 10 marca 1918 roku wybuchł
pożar w Konnersreuth. Teresa przez kilka
godzin podawała wiadra z wodą do gasze
nia ognia i nagle straciła władzę w nogach.
Podczas choroby nie może przyjmować
pokarmów i zwraca je. Zwolna przychodzi
do siebie, ale w kwietniu 1918 r. znów za
chorowała i do 10 czerwca 1918 r. przeby
wała w szpitalu w Walsassen.

W rok później w marcu 1919 podczas
pracy traci przytomność i w upadku ude
rza głową o kamienną posadzkę Od tej
chwili straciła wzrok, a następnie paraliż
odbiera jej władzę w lewej nodze.

Stan ten trwa niezmiennie do r. 1922.
! ' grudniu 1922 r. dołączyły się bóle gar
dła, co wytłumaczyła Teresa tym, że do
wiedziała się, iż młody student semina
rium zachorował na gardło, przeto ona
uprosiła Boga, by tę chorobę na nią prze
niósł.

Skutkiem tego i potem powstałych
wrzodów staje się niemożliwe nawet przyj
mowanie wody. Od .. 1923 Teresa przyj
muje w ciągu całego dnia tylko parę łyżek
pt- nu. W żołądku powstają bolesne wrzo
dy, podobnie w uchu i pod pachą. Od le
żenia tworzą się ropne rany, nadto męczy*
ją stały kaszel z kłuciem w boku. Życie
lej stało się pasmem nieprzerwanych cier
pień. Niejednokrotnie otoczenie było prze
konane, że Teresa już zakończy życie, a
proboszcz Konnersreuth ks. Naber zaopa
trywał ją Św. Sakramentami.

Teresa Neumann miała szczególne uczu
cia dla młodocianej Karmelitanki Teresy
z Lisieux. W dniu jej beatyfikacji 29 kwie
tnia 1923 zdawało się jej we śnie — jak o
tvm wspomina ks. Siwek, T. J . profesor
Gregorianum w swej pracy „Konnersreuth
w świetle nauki i religii" — jakby coś
zadrapało około jej poduszki. Ock"ęła się
otworzyła oczy i przekonała się, że odzy

skała wzrok. Inne cierpienia jednak pozo
stały.

W dniu 3 maja 1925 r. Teresa modli się.
do big. Teresy od Dzieciątka Jezus o
uzdrowienie lewej stopy. Każe przy zmia
nie bandaża włożyć trzy listki róży, któ
rymi przedtem dotknięto grobu błogosła
wionej i po kilku minutach przestała ją no
ga boleć.

Wreszcie w dzień kanonizacji błg. Te
resy od Dzieciątka Jezus, 17 maja 1925 r
Teresa Neumann modliła się na różańcu
W tym widzi, że rozbłyska przed nią ślicz
ne światełko. Na krzyk jej wchodzą rodzi
ce, a Teresa pyta matkę o ks. proboszcza.
Nagle wyciąga ramiona i schyla głowę
przed czymś niewidzialnym, a oblicze jej
jaśnieje jakby nadziemną radością. I o wła
snych siłach podnosi się, po raz pierwszy
od 6 i pół lat. Potem wstaje z łóżka i prze
chadza się po pokoju.

Opowiada treść widzenia: ...Po zabłyś
nięciu światełka usłyszała głos: „Resl, czy
chcesz być zdrową? — Dla mnie wszystko
jedno! — odparła Teresa. A wreszcie usły
szała słowa: „Możesz już siadać i chodzić...
Lecz będziesz mieć jeszcze wiele do cier
pienia: jednak nie bój się! Przy tych sło
wach uczuła, jakby ją coś za rękę ujęło i
pomogło jej do podniesienia się.

Odtąd tajemnicze światełko i głosy św.
Teresy od Dzieciątka Jezus były częstsze i
krzepiły Teresę w cierpieniach oraz pod
nosiły na duchu. A należy wspomnieć, że
w r. 1925 na 2 tygodnie przed Wielkanocą
Teresa Neumann nie przyjęła ani kropli
wody. zaś od r. 1926 przyjmowała tylko
6—8 kropel wody przy Komunii Św. i to
służyło jej za całodzienny posiłek Odtąd
tylko dzięki Hostii św utrzymywała się
Teresa przy życiu, a ciężar jej ciała stale
utrzymywał się na 110 funtach

O północy 30 września 1925 r. gdv Te
resa odmawiała litanie ku czci św Teresy
z Lisieux usłyszała głos, że odtąd chodzić

będzie mogła bez niczyjej pomocy i naza
jutrz rzeczywiście sama poszła o świcie do
kościoła.

Nowy etap w życiu Teresy Neumann
rozpoczyna się od W. Postu w 1926 r. Wte
dy zaczęła mieć wizje piątkowe. Dostaw
szy potężnych bólów głowy, pewnej nocy
z czwartku na piątek zobaczyła Chrystu
sa, klęczącego w ogrodzie Oliwnym, a
obok trzech uczniów znużonych. Pan Je
zus przechodzi męki ogrojcowe... Nagle
uczuła Teresa ogromny ból w boku i od
niosła wrażenie, jakby jej coś gorącego z
boku ciekło. Była to istotnie krew — przy

znaje znów ks. prof. Siwek.
W Wielki Piątek trysnęły po raz pier

wszy krwawe łzy z jej oczu i ukazały sit]
stygmaty na rękach i nogach, które już
pozostały. Również na głowie pózniei 5-go
listopada, pojawiły się rany, które z cza
sem się zabliźniły. Ale i to stało się po
modlitwie do św. Teresy.

Stygmatyczka z Konnersrtuth stała si«
głośna i była badana przez licznych lęka
rzy. profesorów specjalistów. Jednik poja
wiły się i zarzuty, że Teresa jest oszustą

Kościół katolicki przez usta bawar
skich biskupów na zjeździe w r. 1927 w
Freising upomniał wiernych, by nie wyda
wali pochopnie ostatecznego sądu o cha
rakterze zjawisk w Konnersreuth biskup
Ratysbony zakazał odwiedzin Teresie, a
od r. 1928 ordynariat biskupi zastrzegł so
bie wyłącznie prawo do wydawania po
zwoleń na odwiedzanie Konnersreuth.

Jednym z. pierwszy cli
nej Aii«trii. którzy znale
pro-kry pcj jn> cli Geatapo
woj^k niemieckich do
aresztowani i o-adzeni v

obywateli daw
ali fie na listach
i po wkroczeniu
^ iednia zostali
obozie konren

Człowiek, który powiedział prawdę
w przededniu wofny światowej

wpływem Berlina rząd wiedeński posta
now ił raport w iesnera pozostawić bez
uwzględnienia i obarczyć rząd nerlnki od
powiedzialnością za zamaeh w Serajewie.
To !>tanowi«ko Wiednia zajęte na skutek
presji Berlina i sprzeczne z wynikami
śledztwa, za rzą dzon ego pr zez władze
austriackie, «tało się bezpośrednią przy

czyną wybuchu wojny w 1914 r.
Obeenie rząd Rzeszy postanowił usu

nąć ostatniego świadka wojennej polityki,
którego objektywny sąd o tragedii sera
jewskiej mógł zaważyć na frzali dziejowej.
Znamiennym jest. że Wie*nera uwięziono
w okresie, gdy Rzesza od tak zwanej po
lityki pokojowej przeszła wyraźnie do po
lityk wojennej. Wiesner padł ofiarą kam
panii berlńskiej, która pragnie wmówić
światu, że to nie Niemcy ponoszą odpowie
dzialność za wybuch wojny światowej.

trącyjuytu — je*t b. urzędnik dawnej ino.
narcliii anstrowęgierskiej Wieener. Nazwi
sko to niewiele d/.i> mówi. Jest to hoduj
ostatni z żyjąeycłi jeszcze świadków dra
matu serajoH*kiego. który stał eię prolo
uiein światowej wojny.

Po zabójstwie areyksięcia Ferdynanda
i jego małżonki władze austriackie, chcąc
mieć jakikolwiek dowód, że zamach sera
jewski dokonany został przy współudziale
rzedli serbskiego wysiały 13 lipca Wiesne
ra do Sarajewa, polecając mu przeprowa
dzenie śledztwa w tvm kierunku. Raport
^ iesnera wypadł negatywnie, z czego naj
bardziej niezadowolony był Berlin. Pod

Porazpierwszy zgilotynowano
we Francji człowieka
bez obecności gapiów

~ W związku z sensacją, jaką wywołało w
Paryżu niedawno stracenie. atyasapW Weid
nianna. władze franeu-kie wylały zakaz pu
MlHDtgB wykon) waaia wyroka ^^ rei
przez ic:<ic:o na gilotynie. W tych v'i
zgilotynowano po raz ptotwaiy \rz udział*
publiczności niejakiago J«-an Dehaaai ro
f-ra takanwfci, bylajjo aawodowafo '-• lanftn
który w grudniu r. ub. zamordował w zwie
rzęcy s[vs"b IWOfc młodą żonę i teścia. Wy
rok wy konino na podwórcu więzienia w
Saiat-Briaoe.

Na świecie produkują
w ciągu 1 minuty...

Ameryka PM. prr'dukti.'e co minutę 57
gramów złota. Hybacy w Kanadzie łowią, w
tym marnym cza^o 270 kjr Hadai. W Sowie
tach, gdzie wino stopniowo usuwa wódkę,
konsumuje się w ciajpi każdych <>0 sekund
po 200 litrów ,,napoju b iftW W OSA. wy

rąb <•• tią pomada! do aol za 70 zł Włochy.
Hiszpania i Turcja produkują, jako główni
dostawcy, 1% kilo orzecha faukowafO. Szko
cja — 3<>0 litrów smoły. Stany Zjednoczone
fłóOOO Itrów |

Wielkie święto borów tucholskich
Bory Tucholski© na Pomorzu należą do

naja ęk-zyeh atrakcji turystycznych Polski.
Jak dotąd je»J to jednak okolica kraju stosun
kowo mało odwiedzana przez turystów. Do
skonałą okazją do poznania Borów Tuchol
ikich bedzia okiai od 13 do 20 sierpnia br.,
na który koleje przyznały 50 proc zniżki
przy rr/.ejazdach z dowolnego mej-ca do
Tucholi i z powrotem. Zniżka ta realizowa
Da badała • ten sposób, iż povadacz karty
uczestnictwa Tygodnia Borów TuehoKk.ch
wykupi bilet normalny do Tucholi, wracaa
/a> badaia 1- /; I

Wskrzeszono człowieka
przy pomocy .stalowych płuc"

N -zwykły wypada! wakraaaaaada czło
wieka, nieżyjącego od 10 sekund zdarzył się
w tych dniach na latania Anglii.

Utajał Filip Frey bawił nad morzom w
miejscowości Southent, gdzie skoczył z wy

sokości 2 mtr. do morza. Na nieszczęścia
woda w tym miejscu miała zaledwie 50 cm.,
fjlęł)okoś>i i fatalny skok zakończył się zła
maniem kręgosłupa na wysokości szyi. U 
trzymywany nadludzkim wysiłkiem przez
kilka dni przy życiu, Frey zaczął się pew
nej nocy dusić. Lekarzo i pielęgniarze ni*
widzieli już możliwości ratunku. Ktoś wpadł
jednak nagle na pomysł za-losowania L zw.
„stalowych płuc". Frey od 10 sekund już nie
oddychał i serce przestało bić. Kiedy jed
nak „stalowe płaca" Banały działać, krew
ponownie napłynęła do twarzy chorego. Po
tym wypadku lekarze nio tracą nadziei na
uratowanie Freya.

WSJJJJf HL« a
Dyrektor Hcnricki dał wyraz nadziei,

że atak minie. Doktór Carel! był tego sa
mego zdania. Gdyby jednak operacja oka
lała się koniec/na, dyrektor dal już pole
cenie zatrzymania „Kosmosu".

— Dziękuję, dziękuję, mon cher amif
— mówił Leukos pochylając długą głowę.
— Nie lękam się s'micrci — ciągnął. — To
przecież. tvlko inna fr.za naszej egzystencji,
może piękniejsza. Widziałem, jak konali
dwa; królowie. Przy pierwszym musiałem
sporządzać protokół. Byłem sekretarzem
stanu — przy drugim klęczałem u wez
głowia. Byłem premierem, reprezentowa
łem swoi naród. Twarz ekscelencji wy

krzywił grymas, były premier splótł drob
ne woskowe ręce. — Nigdy się nie skarżę
'ia los, nigdy. Zna pan historię chorego
kardynała Richelicu,

I zanim Hcnricki zdążył przeszkodzić,
ttpoWac, Leukos zaczął opowiadać pięk
ną francuzczyzną. Zdawało się, że opo
wiadał* .«* nie.sJ">p«v Po ^dums czasie

dyrektorowi udało się jakoś przerwać la
winę słów.

— Proszę wybaczyć — rzekł wstając
z krzesia. — Obowiązki mnie wzywają.
Życzył rychłego wyzdrowienia, pozwolił
sobie na pożegnanie udzielić przyjaciel
skiej rady. Stumil głos, nie spuszczał z
oczu drzwi kabiny, pochylił się nad Lcu
kosein i szepnął: — Jeżeli to możliwe,
należałoby odvlec operację do chwili
przybycia do Nowego Jorku. Doktór
Carell to z pewnością pierwszorzędny
diagnosta i chirurg, ale proszę pomyśleć,
że jest zupełnie sam, bez asystentów. A

poza tym, jeżeli po operacji okręt znowu
ruszy, wstrząsy są nieuchronne. Jako
przyjaciel, proszę o zastanowienie się nad
tym. — A gdzie panna Georgette? —- za

pytał nagle zupełnie innym tonem i zno
wu się uśmiechnął.

— Georgette? — Leukos podniósł brwi,
czarne jak smoła. — Była tutaj przed jaki
miś dwudziestoma minutami. Nie mo
głem patrzeć na jej rozpacz, błagałem,
aby wyszła trochę na pokład- Biedactwo!

Henricki spotkał Georgette w towa
rzystwie Kitty *i poprosił, aby zaraz, po
szła do wuja, który potrzebuje jej opieki.
Georgette kręciła ijoskiem i wzruszała
ramionami, okrytymi wspaniałym futrem.
Wziąwszy dyrektora pod rękę, dała mu
do zrozumienia, że Leukos jest człowie
kiem skłonnym do przesady i patosu.

Henricki uśmiechał się pobłażliwie.
— Każdy z nas ma swoje smiesznostki.

Ale tvm razem sprawa jest poważna, moje
panie! Lekarz uważa, że konieczna jest
operacja, ale takie operace na statku gro
żą zawsze niebezpieczeństwem. W każ
dym razie byłoby pożądane odwieść cho
rego od tego zamiaru. Trzeba tylko znać
się trochę na psychologii. — Dyre!;tor
miał co do tego zaufanie do panny Geor
gette. Po tych słowach pan dyr-ktor uca
łował paniom ręce i oddalił się z zatroska
ną miną.

Georgette zmarszczyła brwi, n amy

ślała się przez długą chwilę, wreszcie po
stanowiła zejść do Leukosa. Kitty nie
chciała za nic puścić przyjaciółki samej.
Poza tym był to dla niej rodzaj sensacji:
człowiek w obliczu śmierci! Nigdy jesz
cze nie widziała umierającego.

Po południu doktór Carell zawiadomił
komendanta, że ekscelencja Leukos nie
zgadza się na operacje., mimo że jest ona

konieczna. — Woli zaczekać do Nowego
Jorku, albo — umrzeć. To jego własne
słowa.

Warren Princc był oczywiście bardzo
zaniepokojony, że wczoraj w nocy, jak
mu opowiedziała Violct, wybuchł w barze
skandal, czy coś podobnego, a on o tym
nic nie wiedział. Może inni sprawozdawcy
dowiedzieli się szczegółów i już je przete
legralOWalL Zwrócił się więc do swego
przyjaciela pana Papego, szefa stewar
dów, który zawsze wiedział wszystko. Ale
przyjaciel Papc nie wiedział o niczym, al
bo tak przynajmniej udawał. Skandal? Na
sam dźwięk tego słowa zdjęło go przera
żenie. Różnica zdań? Nie, nic podobnego.
Młodzi panowie bywają czasami w swa
wolnym nastroju, oto wszystko.

Po chwili Warren spotkał w czytelni
barona Niona, championa Francji w te
ni sie.

— Co, nie było skandalu? — zawołał
baron ze zdumieniem. — No, jeżeli to
nie jest skandal! Ohydna, wstrętna awan
tura! Cóż to za istota ta Kittv Sullivan?
Była pijana. Pijana kobieta, rozumie pan?

Baron Nion ubolewał szczerze nad
swoim przyjacielem, wicehrabią Jay, któ
ry jest prawdziwym dżentelmenem. Cze
go on w tej Kitty szuka? Zginie przez nią.
Przecież to wielkie nic, a przy tym zła,
bez serca.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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19) (Ciąg dalszy).
— Nic miałam nigdy przyjaciela,

Więc może nagła przyjaźń z tobą trochę
mnie peszy — odpowiedziała z wielkim
opanowaniem.

Wciąż na nią patrząc, Duke odet
chnął głęboko.

— Przyjaciel, jakie piękne słowo!
— Cudno słgwo, a przyjaźń — jaka

bezcenna rzecz! Nie trzeba jej zwal
czać i nie będę się przed nią broniła.
Duke! Ale nie dziw się, że dotąd byłam
skłonna obawiać się nowych wrażeń i
nowych uczuć, nie byłam na nie przy
gotowana.

— I ja też nic byłem przygotowany.
— Bo to mi sie jeszcze nigdy nic

•darzyło.
— Ani mnie.
— Byłam zawsze bardzo skryta, nic

Ćwierz a Lun się nikomu.
— Mówiłem ci już, że twoja przy

jaźń właśnie dlatego mnie zaszczyca, że
nią nie szafujesz.

— Aty—rzekła—tyleżzsiebiu
nie dajesz nic zbyt pochopnie.

— Istotnie, ja też nie dzielę się ła
two głębszymi wrażeniami. ,ia ich miej
sce wypowiadam banalne spostrzeżenia.

— W takim razie twoja przyjaźń
również mnie zaszczyca i nigdy już nic
potraktuję jej lekko, przepraszam cię,
że nic brałem tego dość poważnie.

Wsiedli do samochodu i ruszyli. Bu
rza była zadowolona z siebie. Uważała,
że postąpiła rozumnie i dopięła celu,
ponieważ przyjął jej przyjaźń, jakby
niczego innego od niej się nie spodzie
wał.

Zawiodła się sama na sobie i prze
konała o swej pomyłce przy pierwszych
słowach Dukc'a. Zaczął na nowo zwie
rzać się ze swych kłopotów z firmą.

— Mam wrażenie, że „stary Mikę"
trważa mnie za zbyt lekkomyślnego,
abym kiedykolwiek mógł sprostać za
daniu zgodnie z życzeniem i nadziejami
ojca.

— Wykaż Mike'cwi, że się myli —
odpowiedziała stanowczo.

Uśmiechnął się gorzko.
—-Myląc się sam?
Uśmiechnęła się z cieniem pobłaża

nia.
— Przeciwnie, czyniąc coś, co jemu

caimponuje.
— Jakiekolwiek samodzielne posu

nięcie?
— Tak, byle samodzielne, bo rL.je

mi się, że czego ojciec twój bałby się
dla ciebie najwięcej, to twoich o'~iaw
przed odpowiedzialnością, która pr?y
padła ci w udziale. Czy nie sądzisz, ze
chciałby widzieć swego syna, mimo
przywiązania i szacu.iku dla iUiych
sług, niezależnym kierownikiem przed
siębiorstwa, któremu się z takim po
święceniem oddawał?

— Przeciw Mike'owi?
— Przeciw całemu światu, o ile zaj

dzie tego potrzeba?
— To bardzo śmiałe!
— Ale jeszcze jednej rzeczy prag

nąłby na pewno twój ojciec dla ciebie,
febys sobie wytknął wzniosłe cele w ży
ciu.

Myślał dłuższy czas, po czym odpo
wiedział:

— Masz rację, uwielbienie dla ojca
osłabiło we mnie wiarę w samego siebie.

— Nie to chciałam powiedzieć.
— Owszem, chciałaś to powiedzieć i

masz słuszność. Nie przyszło mi na
1 myśl, że nie cenić samego siebie, przez
uwielbienie dla ojca, ubliża jego pamię
ci. Mikę wyobrażał sobie, że tylko przez

I lekkomyślność nie szedłem za przykła
dem ojca, a ja tymczasem byłem tak pe

; wny, że mu nigdy nie dorównam, że nie
starałem się nawet o to. Teraz zaczy' nam czytać jasno w sobie, dzięki tobie

ii od dzisiejszego dnia inaczej będę pa
traał na moje obowiązki.

— No, znowu nie przeszkadzaj, nie^potrzebowałeś mojej pomocy, aby po

znać drogę, po której mass iść. Nic
skarż się na siebie i nie rozmyślaj wciąż
o swoich przeszłych niedomaganiach.

— Właśnie, źc będę, bo teraz patrzę
na wszystko z innego punktu widzenia.

Przeszli na inne tematy, Burza była
dumna z siebie, że udało jej się zręcznie
odwrócić kierunek rozmowy, gdy nagle
już na ulicach Londynu, Duke powie
dział jej znowu coś, co ją zaniepokoiło.

— Przed chwilą mówiłaś mi, że u
czucic nie powinno mną kierować i na
kłaniać do czynienia tego, co było by
przeciwne mojemu własnemu poczuciu
prawdy i uczciwości. To się stosuje do
interesów. Czy mam tę zasadę zasto
sować też w życiu prywatnym?

Mówiąc te słowa, nie patrzał na nią,
co uważała za złą wróżbę. Dłuższy czas
biła się z myślami, nie wiedząc, co od
powiedzieć. Powiedziała to mimowolnie
pod wpływem silniejszego od niej na
tchnienia.

— Trudno mi o tym decydować, ale
trzeba być ostrożnym w rozróżnianiacb
uczucia do honoru.

Ta rada wyrażona z wielką prosto
tą, nie zrobiła na Duke'u wrażenia sen
tencji. Odpowiedział tylko:

— Otóż właśnie — i zamilkł.
I Burza znowu została w niepewno

ści. Widząc, że środki, których uży
wała, nie dawały wyników, doszła do
przekonania, że jedynym wyjściem w
stosunku do Dukea, było by otwarcie
pomówić o tym, co dotąd pokrywali mil
czeniem. Zaczęła drogą okrężną.

— Duke, ty jesteś bardzo szczęśli
wym człowiekiem nie wiem, czy zdajesz
sobie z tego sprawę?

Obrócił się do niej.
— Zapewnie w niektórych rzeczach

— odpowiedział niepewnym głosem.
— W bardzo wielu rzeczach. No,

wyliczmy twoje atuty! — mówiła weso
ło.

— Wskaż, od czego mam zaczynać.
— Zaczniemy od ojca.
— Przecież nie żyje.
— Taki ojciec jak twój, nie umiera

nigdy.
Skinął głową, potwierdzając, że Bu

rza ma rację.
— • Tak, rzeczywiście! Miałem szczę

ście być synem takiego człowieka, choć
by tylko przez szesnaście lat.

Ona ciągnęła dalej:
Masz przyjaciół: Karola, Starego

Mike'a...
— Ciebie!
Ugodził ją tym słowem, lecz ona nie

drgnęła.

— Naturalnie, mnie ł Lallie — doda
ła — przecież domyślasz się chyba, że
wszystko o was wiem — 1 uśmiechnęła
się znacząco.

Rysy mu stwardniały i twarz zakrze
pła jak maska.

— Chyba wszyscy o ,,tym" wiedzą?
— Wszyscy, Duke, i wszyscy się cie

szą, Karol, Krystyna, przyjaciele, zna
jomi, twoja matka... Zaręczać się w
tych warunkach, to jest największe
szczęście, jakim nas los może obdarzyć.
Kochać, być kochanym, móc zadowolić
tym swe otoczenie i wszystkich, których
to obchodzi, którzy liczą na to i tego o
czekują.

Mówiła bez przerwy, nie zdążyła na
wet nabrać tchu. Czuła, że tymi słowy
postawiła go poza zasięgiem własnych
uczuć. Ale jak to znieść. Zapytała je
szcze raz:

— Duke, przyznaj, że jesteś bardzo
szczęśliwy!

Odpowiedział ledwo dosłyszalnym
głosem:

— Jestem szczęśliwy!
— A zatem czuj się szczęśliwy, i pa

miętaj o tym. że jesteś szczęśliwy —
mówiła z naciskiem, przekonywująco.

Zamyślił się. Uśmiechnął się słabo i
odpowiedział:

— Byłbym najgorszym niewdzięcz
nikiem, gdybym nie przyznawał się do
tego.

Właśnie zajeżdżali przeć dom Tu
dorów. pożegnał ją krótko:

— Dobranoc. Burzo! Dziękuję ci!
Gdy Burza znalazła się w s%voim po

koju. chodziła tam i nazad przez dłuż
szy czas, z podniecenia i naprężenia
nerwów. Miała wrażenie, że dzi«sri ze
szedł jej na c^-żkiej pracy.

Ze swojego mieszkania Duke za
dzwonił do Sumnierhaycs. gdzie I.allie
miała 'ostać do jutra, i kazał poprosić
ją do telefonu.

Gdy się odezwała, zapytał z nie
nacka:

— Lallie! Czy chcesz zostać moją
żoną?

Usłyszał odpowiedz:
— Ależ Duke. kochanie, naturalnie.
W wyobraźni widział jej duże oczy,

szeroko otwarte z radości i zdziwienia.
— Dziękuję, a zatem jesteśmy zarę

czeni!
— Myślałam, że jesteśmy zaręczeni

od wieków!
— Ale ja mówię o oficjalnych zarę

czynach, o takich z ogłoszeniami, z
pierścieniem i tak dalej.

— Właśnie matka twoja mówiła mi,

Ma dzieci

Kamienne serca dzieci
Przed wielu laty żył haidzo bosaty czło

wiek Miał k:lku synów i kilka córek i wszy

stkie dz.eci kochał bardzo i co tylko mógł
czynił, by zapcwn.ć ,m naukę, cieśla, od/ eź
i mile meszkame Kupował dzieiom słody
cze i zabawki gdy były małe. pozwalaj un
zw.edzać dalekie n.eznane kraje, gdy już do
rosły- Wreszcie, czując coraz więcej ciężar
lat na swych barkach, zwołał wszystka
dzieci do swego domu i pow edział:

— Oddam wam już teraz cały majątek,
pod warunk.em . że przez rok po kolei u każ
dego z was mieszkać będę i o nic nie będę
się troszczył Od lat czterdziestu myślałem
tylko o tym byście byli szczęśliwi teraz .'hcę
wypocząć i te kilka lat, które m; do życ a
pozostało, spędzić szczęśliwie pod waszą o
nieką.

Oczywiście dzieci z zapałem zgodziły i<e
na projekt ojca i zapewniły, że J każdego
z nich będzie się czuł lak w raju. że nawel
na ptasim mleku zbywać mu nie będzie.

Przez pierwszy rok, drug., trzeci było
wszystko jak najlepiej, staruszek m:ał w szel
kie wygody, starano się o niego i dogadzano
mu. ile się dało. ale potem z każdym rokiem
było coraz gorzei i gorzei. Svnow.e \ córki

dawali teraz staruszków tylko resztk' ob a
du. w z.me mu?.al s.ę okrywać tylko sta
rą końska derką, chodź. J w łapciach pa rob
ka, bo dzieciom żal było każdego grosza wy

dać na utrzymań e starca
Aż razu pewnego, gdy przybył staruszek

do najstarszego syna. by z kolei po raz dru
gi znów u niego przez rok m eszkać ten roz
gniewał się okrutnie i nie wpuścił ojca na
wet za prftg swego domu.

Poszedł więc ojc.ee do drugiego syna
który ulitował się trochę i pozwolił ojcu na
noc w chacie pozostać, zapowiedział jednak
że rano musi dalej wędrować, bo w chacie,
teraz dzieci własnych : wnucząt starego jest
tyle, że miejsca nie ma Hano jednak HsV>
niż syn zdanie, bo ujrzał na piersiach ojca
mały srebrny kluczyk

— Do czego ten kluczyk? — zapytał
starca.

— Do skarbu, który w skrzyni trzymam
i po mojej śmierci go dostaniecie.

Żleby skarb otrzymać zaop iek ow ał rę
więc aż do śmierci ojcem syn. ale gdv po
śmierci starca coprędzej poh >gl skrzynię o
tworzyć ujrzał na jej dnie tylko d* esięć ka
mieni a na wierzchu karlkę z napisem: Ta
kie bvłv serca moich dzieci.

że gdy się pobierzemy, liczy na nasze
częste odwiedziny. To ogłaszanie zarę
czyn będzie chyba zbyteczne.

Duke pomyślał ,,Burza miała rację,
wszyscy tego oczekiwali, wszyscy na to
liczyli!"

Milczał chwilę, po czym dodał:
— Ale pierścionek to będzie coś no

wego, a jaki ma być?
— Nad tym muszę jeszcze pomyśleć,

ale powiedz mi, odwiozłeś Burzę szczę
śliwie do domu?

— Bardzo szczęśliwie.
— Chcę, żeby była moją druchną,

będzie cudnie wyglądała w stylowej su
kni. Kochasz mnie, Duke?

— Bez granic.
— Ja przepadam wprost za tobą,

przesyłam ci milion pocałunków!
Słyszał wyraźnie w mikrofonie cmo»

kanie usteczek.
— Dziękuję ci. dostałem wszystkie,

zasypałaś mnie nimi, jak z karabina
maszynowego.

Usłyszeł jej wesoły śmiech.
— Ja potrafię lepiej całować, gdy

nie będ'ie pośrednictwa.
— Mam nadzieję.
— Co masz zamiar teraz robić?
— Ubrać się, potem zjeść obiad I

Mikiem Campionem.
— I gadać z nim o tysiącach szkara

dnych nudnych spraw?
— Fura jest tego.
— Zadzwonię do ciebie, nim pójdę

spać.
— Bardzo będzie milutko z twojej

strony do widzenia, moja śliczna!
Położył słuchawkę na widełkach i

siedział jeszcze jakiś czas przy telefo
nie. Najprzcnikliwszy człowiek nie od
gadłby z jego twarzy, co w tej chwili
myślał. Wstał raptownie, jakbv się
chciał otrząsnąć z myśli i podążył szyb
kim krokiem do sypialnego pokoju.

Krystyna była sama. Karol miał wró
cić późno. Pani Tudor, oznajmiając to
Burzy, dodała:

— Lallie telefonowała do mnie, że
nocuje u lady Grety, a zatem nie zostaje
nam nic innego, jak poczytać trochę i
położyć się wcześnie spać.

— Lallie przysłała Duke'a do Can
non Grecn, by mnie tu przywiózł — od
powiedziała Burza.

— A więc wiedziałaś, że Lallie nie
wróci — odrzekła Krystyna prędko, bio
rąc serwetkę i rozkładając ją na kola
nach.

Perspektywa obiadu sam na sam s
Krystyną, nie uśmiechała się Burzy.
Wolała by, żeby to się przytrafiło każ
dego innego dnia, a nie dzisiaj. Nigdy
nie lubiła posiedzeń we dwójkę z Kry
styną, bo czuła, że pani Tudor jest za
wsze z nią trochę skrępowana. Burza
wolała by dziś samotność, albo tłum.
Miała przed sobą trudne zadanie: wy
rażenie życzeń matki, co było dla 'i**|
wstrętne. A na domiar, pracę nad sub
telnym ukryciem przed Krystyną tego,
co między nią a Dukiem zaszło. T?n
wieczór był najmniej odpowiedni. Kry
styna ze swojej strony także nie była
zadowolona, że została sama z Burzą.
Sama myśl, że Burza spędziła z Daisy
całe popołudnie, niepokoiła ją. Głowiła
się nad tym, co mogła mieć tak pilnego
do zakomunikowania córce? Miała wra
żenie, że Burza, po kilkugodzinnym po
bycie z matką, przywiozła jej cząstkę ze
sobą, a wszystko, co miało związek z
Daisy, tchnęło groźbą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W GÓRY, W GÓRY
MIŁY BRACIE!

Będąc członkiem P. T. T. płacisz za
bilet w góry 80 % ceny normalnego
biletu. Bliższych informacji udzieli
sekretariat Katowice, ul. Pocztowa li*
tel. 316-6/
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Niebezpieczni włamywacze
Na wokandzie Sądu Okresowego w Ka

towicach znalazła się aprawa przeciwko
znanym włamywaczom: Stefanowi Obrale,
Alojzemu Kawonlowi oraz Alojzemu Bla
szczykowi, wszyscy zamieszkali w Nowej
Wsi.

W kwietniu lir. powiadomiono policje.
w Nowej W»i o zuchwałej kradzieży w
mieszkaniu inż. Mariana Kapuścika, któ
remu uieznani sprawcy zabrali cała gar
derobę, większa ilość bielizny, oraz biżu
terię, ogólnej wartości ponad 2500 zł. Po

DZIENNIK USTAW ŚLĄSKICH.
(—) Nr 19 z dalą 15 lipca rb. zawiera u

staw< z 28 czerwca rb- o odpowiedzialności
służbowe) członków organów zarządzających i
funkcjonaritiszów związków samorcądu teryto
rialnego. — Nr 20 z datą 16 lipca rb zawiera
m in. ustaw*, z 10 lipca o uregulowaniu sto
sunków służbowych funkcjonariuszów samorzą
du terytorialnego pow. frysztackiego i zacho
dniej czarci pow. cieszynskiago, ustawę z 10
lipca rb. w sprawie zmiany niektórych posta
nowień ustawy z dnia 16 lipca 1937 o tymcza
sowej organizacji Ewangelickiego Kościoła
Unijnego na Górnym Śląsku, rozporządzenia
Woj*wodv Śląakletfo z dnia 15 czerwca O cza
sie otwarcia jadłodajni Ud.

Dwa poważne wypadki
W nb. sobotę o rodź. 20,15 przy ul.

Żorskiej w Rybniku, nieznany kierowca
samochodu pólciężarowego najechał na ro
werzystkę Zuzannę Stołównę, która wsku
tek odrzucenia na jezdnię, doznała po
ważnych obrażeń. Ranną od«tuwiono do
miejsc, szpitala iw. Juliusza. Śledztwo w
toku.

Tego samego duia, na szosie w Bełku,

na szosie i w Rybniku
motocyklista Zbigniew DzJurowicz i Ryb
nika, w czasie nieprzepisowego wyprze
dzania furmanki, najechał na stojący na
szosie samochód ciężarowy firmy Pieczka
z Bielszowic. Wskutek zderzenia, motocy
klista został wyrzucony z siodełka na bruk
i doznał ogólnych obrażeń ciała, a sam mo
tocykl został uszkodzony. Dsiurowicaa od
stawiono do szpitala w Rybniku.

pod kluczem
licja zarządziła obławę, którą zakończona
ujęciem Stefana Obrały i Alojzego Kawo*
nia, znanych opryezków, karanych jnł aa
włamania i kradzieże. Początkowo przy

trzymani nie chcieli się przyznać do popeł
nienia kradzieży. Wzięei w krzyżowy
ogień pytań załamali się i wyśpiewali
wszystko, podając, że część skradzionego
łupu przechowali u Alojzego Błaszczyka.
W czasie dochodzeń wyszło na jaw, że
włamanie uplanował Kawon.

Kawon nie przybył na rozprawę. Zdo
łał on w międzyczasie zbiec i dotychczas
ukrywa się w niewiadomym miejscu.

W wyniku rozprawy sąd skazał Obralę
na 8 miesięcy więzienia, a TOascezyka na
6 miesięcy. Sprawę przeciwko Kawoniowi
wyłączono.

WYJAŚNIENIE
(—) Do naszego sprawozdania z łwiąta pał

ka kstowickiego wkradła sic nieścisłość Do
nosilismyy, ze czeki na kwoty 1000 i 1500 zł
złożyła do dyspozycji dowództwa pułku KKO
pow katowickiego Wyjaśniamy, te pieniądze
te ofiarował P Z P Polski Związek Pracowni
ków Przemysłowych. Biurowych i Handlowych
w Katowicach z przeznaczeniem na rzecz pro
wadzone) przez pułk katowicki budowy Dorna
Ludowego w Kosztowie (pow. przemyski) f
formacji krakusów.

WPISY DO SZKOŁY ZAWODOWEJ
(—) Dyrekcją Szkoły Zswodowej Zeaskł

•— z prawami szkół pańitwowvch — Katowic*
Krasińskiego 3, tel. 310-52 ogłasza wpisy da
1) 4-letniego Gimnazjum Krawieckiego dft
dziewcząl z ukończoną co najmniej 6 klasą
szkoły powszechnej; 2) 3-letniego Gimnazjum
Bieliźniarskiago dla dziewcząt z ukończoną 7
klasą szkoły powszechnej; 3) 2-letnł Kurs Goc
seciarstws dla dziewcząt, która ukończyły e
bowiązek szkolny; 4) 10-mi«si«czny Kura Kwia
ciarstwa dla dziewcząt, które ukończyły obo
wiązek szkolny. Informacyj udziela i wpisy
przyjmuje Sekretariat Szkoły, Katowice, Kra
sińskiego 3. pokój 322, w godzinach od 8—14,

KURS KANDYDACKI 2. M . P .
(K) W dniu 20 bm. odbył ste w Łagiewni

kach kurs kandydacki Zw. Młodej Polski w o
becności 120 kandydatów. Referat wygłosił
prelegent Komendy Okręgu Jan Roczniok. W
dniu 27 bm. odbędzie się uroczysta promocja
grupy w Łagiewnikach Z. M . P .

Nocą na szosie
Wracający onegdaj późno do dom*

mieszkańcy Szopienic, znaleźli leżącego bez
przytomności na jezdni robotnika Józefa
Ziaję z Malej Dąbrówki. Zawiadomiono po
gotowie, które ociw.ozło go do szpitala Tam
stwierdzono, ze Ziaja wracający w stania
silnego podchmielenia do domu za Zwodzia
szedł jezdnią i w pewnej chwili został po
trącony przez przejeżdżający samochód.
Szofer, nie zważając na wypadek i ewen
tualne jego skutki, odjechał w niewiadomym
kierunku. Ziaja przez godzinę leżał na szo
sie. Stan jego jest beznadziejny. Policja
wszczła dochodzenia celem ustalenia nazwi
ska kierowcy pojazdu, który potrąci** Ziaję.

licznych organizowanych wówczas wyciecz
kach po Wołyniu do najbardziej zasługują
cych na poznanie jego miejscowości.

W ten sposób rzesze turystów mogą po
znać w ciągu pięknych słonecznych dni
wrześniowych obszary leśne północnego Wo
łynia. Mogą poznać ciekawe Zagłębie Ka
mienne z jogo bogactwami kopalnianymi ł
stare grody wołyńskie, pełne pamiątek i za
bytków historycznych. Czekać na turystów
będą piękne rzeki Wołynia — kręty rozlew
ny Horyń, majestatyczna Słucz, bystry Styr,
spokojna Ikwa, sturamienny Stochód. Do
starczą im chwil pełnych emocji pobojowi
ska legionowe na Polskiej Górze, miasto Sło
wackiego — Krzemieniec, tętniące w rokit
bieżącym echem obchodów ku czci wielkie
go Poety, wspaniałe zamki w Łucku, Duh
nie, Ostrogu, Wiśniowcu, Klewaniu czy 0
łyce. Mistyczny urok biało-złotego Poczajo
wa, zachwycą malownicze widoki, czar przy
rody wołyńskiej 1 charakterystyczny nastrój,
wytwarzany przez pejzaż Wołynia.

Niezwykłą atrakcją dla zwiedzających'
Wołyń będą również same Targi Wołyńska
w Równem, punkt wyjściowy do wyc'eczek,
dających pełnię zadowolenia i wrażeń. Trze
ba więc, aby nie zapomnieli o Wołyniu i je
go Targach, których otwarcie nastąpi w dniu
15 września, turyści, miłośnicy folkloru,
krajoznawcy, badacze i po prostu ci, którzy
pragnęli by spędzić urlop na rozpromenio
nym uimiechem złotej jesieni Wołyniu Na
ziemi, łączącej barwny bujny koloryt Iiw
aów i przedziwną melancholią.

Stan radiofonizaefi Polski
(—) W Polsce jest z górą milion abonent, ra

diowych, z których około 700 000 mieszką w
miastach i miasteczkach, a 300000 na prowin
cji. Jeżeli weźmiemy pod uwagą, ze w mia
stach iest przeszło 2 miliony mieszkańców, o
koło 700 000 odbiorników, to widzimy, te je
den odbiornik wypada na mniej więcej trzy
mieszkania. Oczywiście najsilniej zradiofoni
zowane są wielkie miasta, mające ponad 100
tysięcy mieszkańców, tam co drugie mieszka
nie jest zaopatrzone w odbiornik radiowy. Na
tomiast na wsi jest pod względem radiofoniza
cji znacznie gorzej. Na wsi wypada bowiem
jeden odbiornik na mniej więcej 20 mieszkań
A teraz zobaczymy, jak się przedstawia radio
fonizacja Polski, którą się określa tak zwanym
nasyceniem t zn. liczbą abonentów w stosun
ku do liczby mieszkaców. Stosunek ten obli
cza się na 1000 mieszkańców. Okszuja się, Z«
obecnie jest w Polsce średnio 33 odbiorniki na
1000 mieszkańców. W zachodnich wojewódz
twach jest więcej, bo 52 odbiorniki ni 1000
mieszkańców. Najmniej jest w woiewództwacb
wschodnich, zaledwie 17. W województwach
centralnych widzimy 32 odbiorniki na 1000
mieszkańców, '» w województwach południow.
— 23. Różnice w nasyceniu są. jak widzimy,
dosyć duże. Występują one jednak znacznie
silniej, jeśli porównamy stopień nasycenia ra
diowego w poszczególnych województwach
Przodująca miejsce zajmuj* bezkonkurencyjnie
województwo śląskie, gdzie aa 1000 mieszkań
ców wypada 90 odbiorników, z których zale
dwie 4 są detektorami — reszta wyłącznie od
biorniki lampowe. Na drugim miejscu jest wo
jewództwo pomorskie, mające połowę nasyce
nia śląskiego, mianowicie 43 na 1000 mieszkań
ców. Ostatnie miejsce zajmuje województwo
tarnopolskie.

FACHOWY KOMITET OBYWATELSKI
(—) W związku z akcją Obrony Przeciwlot

alczej na terenie Woiew. Śląskiego został po
wołany do Życia Fachowy Komitet Obywatel
ski jako organ Wojewody Śląskiego. W skład
komitetu weszli: gen. dyr. inż. Bronisław Pie
trzykowski, jako przewodniczący (N. O. I), int.
Leon Dietz dArma, jako zastępca przewodni
czącego (S. A . R P), in*. Adam Hojarczyk,
generalny sekretarz (P. Z . I. B), int. Józef
Ćwiżewicz (P. Z. I . B .), radca Int. arch. Witold
Kłębkowski (S. A . R . P), inż. arch. Karol
Schayer (S. A . R . P .), jako członkowie. Dele
gatem Wojewody Śląskiego w Komitecie fest
dr int. Bolesław Hupczyc. Celem utworzone
go Komitetu jest współpraca z władzami pań
stwowymi i komunalnymi w realizacji facho
wych zagadnień technicznych O. P L Siedzi
bą Komitetu są Katowic* (Urząd Wojewódzki,
pokój 833).

DYPLOMY NAUCZYCIELEK GOSP.
WIEJSKIEGO

(—) W Prywatnym Intsytucie Gospodarcze
go Kształcenia Kobiet im. Janiny Karłowicz w
Snopkowi* p. Lwów, odbył się egzamin dyplo
mowy. Dyplom na nauczycielki gospodarstwa
domowego i instruktorki Kół Gospodyń Wi*|
•kich otrzymały nast. absolwentki: p. Andrej*w
Olga, rodem z Tigina (Rumunia), p Charaziń
•ka Krystyna z Warszawy, p. Drezler Krysty
na z Warszawy, p. Janik Krystyna z Jordano
wa (woj. krakowskie), p. Kiełbasówna Janina,
Kozy k. Jasła, p. Nalepówna Helena z Kurzvny
Małej, p. Ulanów n. Sanem, p. Patoczka Irena
z Przemyśla, p. Zaręba Alina z Podhajec.

Estonia na XIX. Targach
Wschodnich

Po raz pierwszy jedno z państw północnych,
Estona weźmie udział w tegorocznych M ędzy

narndowych Targach Wschodu eh we Lwowie.
Państwo to za pośrednictwem Eewti-Poola Kau
banduskoda (Izby Handlowej Pol^ko-Estońsk ej),
wysta.pi na Targach m charakterze of cjalnym I
w osobnym pawilonie Będziemy w;ęC po raz
pisrwszy w Polsce, mieli możność zapoznania
flis z bogactwem narodowym jednego z tych Srs
jów północnych, którego interesy gowpodarere
leżą na linr haltyrk^-rrarnomirskiej Udz''sł
Estonii w XIX Mędzynarodowych Targach
Wschodnich powitany został serdeczne we
Lwow>, jako zadatek współpracy Tallina |S
Lwowem, (o)

Znowu powrót zawiedzionego
Otrzymywał w Reichu 3 mk. na dniówkę

W tych dniach wrócił do Rybnika pe
wien ohywatel polski, który w swoim cza
sie zbiegi przez zieloną Kraniec; do nie
mieckiego „raju". Skruszony zbieg zgło
si! się u władz polskich, oświadczając, że
chce za swą ucieczkę odpokutować.

Opowiada on, że pracował w cegielni

Sadła w Zabrzu, gdzie męczono go anor
malnym wysiłkiem fizycznym od godz.
5 do 17, a więc 11 godzin dziennie za wy

nagrodzeniem 3 mk za dniówkę. Tak mar
ny zarobek oczywiście nie wystarczał na
zakup najpotrzebniejszych artykułów żyw
nościowych. Mądry Polsk po szkodzie.!

Katastrofa pod Siemianowicami
Tragiczna śmierć sztygara

Siemianowice, 24. 7 . Tarnowskich Gór. Z niewyjaśnionej do
tychczas przyczyny nastąpiło zderzenie sa
mochodu z motocyklem.

Skutki katastrofy były tragiczne. Wa
roński upadł na szosę i odniósł śmiertelne
obrażenia. Przewieziony niezwłocznie do
szpitala Spółki Brackiej w Siemianowi
c ach, nie odzyskawszy przytomności,
zmarł.

Na szosie Michałkowickiej pod Sie
mianowicami, wydarzyła się katastrofa,
której ofiarą padł Antoni Weroński, szty
gar z Czeladzi.

Waroński jechsl a normalna szybko
ścią na szosie Michałkowickiej. Nagle z
przeciwnej strony ukazał się samochód
osobowy, należący do Adolfa Gierslla z

Przytrzymanie niebezpiecznego przemytnika
Po długotrwałych obserwacjach polier u

dało się unieszkodliwić zawodowego prze
mytnika ludzi przez zielona granice., niej.
Jana Poloczka z Piekar Śląsk eh Wymienio
ny przez długi czas prowadził wśród ludzi
cichą agitację, namawiając ich do ucieczki
do Niemiec.

Ostatnio namówił do dezercji P-otra Świ
dra, bawiącego w Pekarach Si. na ur!op;e.
W czasie przeprawy przez granice, przy
chwycono ich i osadzono w areszcie

Spodz ewać się należy, że Polocz-ka spot
ka zasłużona kara.

Starzec zginał pod kołami samochodu
Na narożniku ul. Rozbarskiej w Bytomiu

(Śląsk Opolski) zaszedł ciężki w skutkach
wypadek samochodowy, zakończony śmer
cią 78-letniego rentohiorcy J Palygi, zam
przy ul Rozbarskiej 4 Gdy starzec przecho

dź'! przez jezdnię, potrącony został przez
błotnik przejeżdżającego auta osobowego U
padajac Palyga uderzył z taką siłą o kam en
ny bruk jezdni, że zalany krwią stracił przy
Uwnność i n ebawem zmarł.

Ucok tÓAłynia
Kiedy mowa o rozwoju u nas turystyki

krajowej, m.mo woli nasuwa się rmśl o tym,
jak wiele słuszności zawiera stare przysło
wie: „cudze chwalić*, swego nij znace".
Odnosi się to przede wszystk.m do zaintere
sowania tak bardzo ciekawym, tak godnym
zwiedzenia regionem, jakim jest Wołyń, bo
wiem zainteresowanie to. chociaż wzrasta
jące z roku na rok. wciąż jeszcze nie odpo
wiada walorom turystycznym Wołynia,
atrakcyjności, którą odznacza s:ę Wołyń ja
ko jedna z pierwszych pozycji w tej turysty
ce krajowej.

Specjalną cechą ziemi wołyński*) jest to,
że każdy, kto chociażby dni kilka pośw ęeił
na zwiedzam* Wołynia, na zapoznani się
z jego najciekawszymi miejscowościami opu
szcza Wołyń pod głębokim wrażeniem jego
uroku, jego piękna i nieuchwytnego, pełne
go melancholii kresowej czaru. Tym odzna
cza się „bujny"

Wołyń, coraz bardziej do
stępny dla szerokich mas zwiedzających tę
dzielnicę, a to za względu na zupełnie dobre
warunki komunikacyjne, liczne nowe lin'e
autobusowe, dogodne rozplanowanie szla
ków turystycznych i — przede w«zystkim
— ze względu na wielką taniość życia w
tych stronach. Wszystkie te okoliczności, po
łączone z prawdziwie cennymi walorami tu

rystycznymi ziemi wołyńskiej, tworzą z Wo
łynia ziemię obiecaną dla turystów z całego
kraju.

Które z miesięcy letnich są najbardziej
odpowiednią porą dla zwiedzenia wołyńskie
go regionu turystycznego?

Niewątpliwie wczesna jesień. Ta pora ro
ku bywa na Wołyniu zwykle bardzo piękna
i odznacza się wielką ilością pogodnych i
ciepłych, przesyconych słońcem dni. Wrze
sień na Wołyniu może być nazwany czaru
jącym okresem pożegnania lata i stopniowe
go łagodnego zamierania przyrody, mies:

ąc
ten nadaje się więc znakomicie dla wyko
rzystania w charakterze okresu urlopowego
i wycieczek krajoznawczych, miesiąca wy
poczynku dla ciała i ducha. Warto wtedy
przybyć na Wołyń, aby nacieszyć się w peł
ni jesienią wołyńską.

Tak ze wszech miar wskazane i połączo
ne z licznymi atrakcjami zwiedzam* Woły
nia ułatwiają w roku bieżącym X Jubileu
szowe Targi Wołyńskie w Równem. Dla
przybywających na tę imprezę gospodarczą
ziem wschodnich (15 — 26 września) Mini
sterstwo Komunikacji przyznaje tradycyjne
zniżki kolejowe do Równego'w wysokości 75
proc. Turyści, którzy w tym czasie zjadą do
Równego, mają możność wzięcia udziału w
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KINOTFATRY W KATOWICACH:
CAMTBU ..Pr Killtiaro".
r\siM> ..X(<naiil« »ŁpU'n»~.
rot,OSSKVM ..> od,wy intnaląc" I „S/Hk".
PI o\ci: ..;.!«/i^ h.luiy"
rmAWT: „Bernata »fi>i«(«".
lAIHN: ,F •••IJIIIIJ mili,.M .i" 1 „JwjO WI.'IVH

Mta *
BORZA1 ..Kombatanol" (wyupa wdów).
BAWODB1B - ATLANTYK; „Ukty J r»I» NtWl

| „»li«tri«>wl» głupot/".

Kinoteatry na prowincji:
HAU — WWISKIK ..Pollna »1 n«n t ..w ".

I1IKI.SKO  Mol I.O „kapltall llcnolt".—1!1M•
To 1 cttukl w »l»l—l"

CHORZÓW — Al Ol.I.O: ..rictno idr.idy" I „Pra
wo MM|«, — COI.OSSKTM: ..ltuly motyl" I ,)Ka
,N .« iieeilliiiHi- - Ito.W: JtomtHT i ..stu
dcnt f IWfnrdu".

CIIOKZOW-H\TOKY — SLAWB: „W.*.>tu Mfe>
»»- MM ..A1IM .

JANÓW — BUMCB: „Rok 19H" I „Blllt— «» 
v»«o m„ią\

HICHAUCOWICa - BOBBAl ..Pwaj rywalu".
MTSLOWICB — ADRIA) „WMOIJT orJynaua" I

w»l..ir ker,«ar,
MYSl.oW HK — OPKON ,.Gibraltar" I nadnroer.
NOWY I1YT( \! — PATIU. „Alpejskie o»ły" I

„Klrhriptrrfiia pranlra".
llKKUiY — • roi.l.O: „Wyrok tycia", „Złoto na

» ii r>- i treeSalt PAT-a .
riOTROWICI - PIAST: „Orkan" ora» „Ll.t po

••

KYUNIK — „rOl.I.O: „Sialonj ehłopak" I ..Kon
flikt".

ROPISNICa — rOLOSSKIM: „K»ii\latko" orai
„Btrwaileekl wawor".

SWlKTorilł.OWITE — APOLLO: ..Miodowy mta
•far" I ..Zaufaj ml". — COLOSSfUM: „Ro«all«" I
,B..!k»i!y"

TBBYHtSC — KINO SI .ASKIK U bm. „Halka".
«I ... Mn. ,.ł.,..l* jHKlw,»lna Nr U".

Straszna śmierć w kanale
W •rbiagta, tabato. wytarat] ni w Wa«

mianou icacii wvi':ul.'k. któremu Biegi*
traacfe robota ików. .Mianowicie robotnik mi
twtraeki aiaiaik Piotr Eaadara aatrodat—ybrl rr^y oczyszczaniu kanału kloacznego.
w BBBJUIUI awaaaaeia. kędy znajdował s'ę
w kaaalo, aleajl taeaadaeaiu Katami kloaea*
nymi. Jtki Kandory aahaaaH przecho.iz.ji-y
pctypadkowo ul.cą — robotnik hutniczy
Ludwik Lipka i bezrobotny Piotr Pawlik,
którzy poaptesayU Bieezczailiwemu z pomo
cą. X estety i ci dwaj zaczadzili się i dopie
ro inni przechodnia wydobyli wszystkich
trzech z. kaajala.

Przewieziono ich niezwłocznie do szpi
tala, udzie Kaadora zmarł w kilka codzin
później, natomiast poozstałych dwu. którzf
pośpieszyli mu z pomocą., adołtno utrzymać
przy życiu.

Chorzów
NIELUDZKI SZOFER.

f—) Dnia 22 bm. na szosie koło Bederowca
najechał samochód osobowy, kierowany przez
nieznanego szofera, na rowerzystę niejakiego
Sitk«, zamieszkałego w Chorzowie (ul. Zjedno
czenia tl). Sitko doznał szeregu poważnych
obrażeń tak, że w stania groźnym musiano go
odwieźć do szpitala. Szofer zbiegł.
USIŁOWAŁ PRZEMYCIĆ 9 000 FR. FRANC

( ] U' niedziele na przejeździe granicznym
Bytom - Dworzec, funkcjonariusze straży cel
nej przytrzymali Franciszka Mrzygłoda z pow.

IMIEMCY WALCZĄ W. AUDYCJAMIKarliku m Hocęjndlru99

Niemcy narzucili „blokowi pokoju" a
wiec i Polsce .wojnę nerwów", chełpiąc
się, że wyprowadzą z równowagi obrońców
pokoju i że duch niemiecki zwycięży. Lecz
— jak głosi przysłowie — .chłop strzela,
a Pan Bóg kule nosi". Oto nie „blok po
koju" ale właśnie Niemcy znajdują się w
obliczu klęski w „wojnie nerwów", którą
już przegrywają i którą przegrać muszą.

Dowody? — A oto one: Niemcy zaczęli
nadawać audycje w języku polskim, chcąc
w ten sposób szerzyć defetyzm wśród Po
laków Władze polskie pominęły te audy
cje milczeniem, bo., ma ą poczucie humo
ru i bredni niemieckich nie biorą na serio,
podobnie jak i całe społeczeństwo polskie,

które — zwłaszcza na Śląsku — doskonale
orientuje się gdzie jest głód i nędza, gdzie
ludzie muszą jeść różne ..ersatze", gdzie na
kartki otrzymuje się kiełbasę z... wielo
ryba!

Lecz gdy Rozgłośnia Katowicka zaczęła
nadawać audycje w języku słowackim
czeskim i niemieckim, infermując rzeczowo
i bezstronnie mieszkańców III Rzeszy,
„Protektoratu" i Słowacji o sytuacji mię
dzynarodowej i o coraz wzrastającym nie
zadowoleniu w Niemczech i krajach „pro
tegowanych", — rząd n cmiciki zląkł się
prawdy, gdyż jego władza icst ugruntowa
na na trzymaniu swych obywateli w nie
świadomości faktycznego stanu rzeczy.

K/\T*STHOF/l IIOIOI łftlOłłl
lt BRZOZOWICACH

IARN. GÓRY, 24. 7
. Vei. Edmund Tomk^cwcz z Pleszewa

wybrał ?:e motocyklem wraz ze ^\\l>);ł BB*
riaeaani, .Marta Szyn udar do Kratowa

W Brzozowicach, na skrzyżowaniu ulic,
zderzył ?:e z motorowerzyMo. Karolem No

wickim. Wtkatak zderzenia, doznała M.
Szyniader złamania BOR Pozostali wyszli z
drobnymi obrabea?ami. PaaaterM ods-iawjo
no rlo na!tala Motocykl uległ rozbiciu.

Winę za wypadek aaaaai Tomkiewicz, ja
Aący z nadmierna, szybkością.

Najpraktyczniejszy sposób na upał

Echu krwawej bójki
Przed sa/lem okręgowym W Sosnowcu

stanął właściciel piwiarni przy ul Rudnej
Edward Czapla oraz bracia TtdeOSZ i M e
ezyataw Papactowia (Sosnow.ec, Kacza 11)
OAkaraeni o pobicie Stefana Kurowskiego

Oskarżeni siedzieli razem w piwiarni

bialskiego .który usiłował przemycić z Polski
do Niemiec 9 000 franków francuskich. Mrzy
głoda arestzowano i odstawiono do dyspozycji
prokuratora w Chorzowie.

Cz;i['li. a na widok acbodzaceajo Kurowskie
go zapn^ili go do kompani' Po wyp.ciu
większej ilości alkoholu edy Kurowski wy
szedł na ulicę. Czapla i Klepaczowie napa
dli na n.eno b!j%c 20 wyrwanymi z płotu
Sztachetami. Powodem napaści były zada
wnione porachunk osób ste.

W wynika rozprawy sąd skazał ca łą
tldjkę na pól roku w.e.z:en • Wykonanie ka
ry zawieszono jedynie Mieczysławowi Klt>
paczoa i.

Wyrazem obawy Niemców przed prawdii
wymk> rzeczowymi informacjami, nadawa
nymi z Katowic — jest przeszkadzanie w
odbiorze audycyj polskich oraz surowe ka
ry za ich słuchanie w Niemczech

Niemcy bronią się przed informacjami
z Polski, a więc z ofensywy przeszły do...
odwrotu, a kto się cofa — ten przegrywa!

Nie tylko jednak polskie audycje infor
macyjne są solą w oku niemieckiej propa
gandy, bo w niedzielę 23 lipca radiostacje
niemieckie zaczęły zakłócuć odbiór nawet
popularnej audyci regionalnej .Karlika z
Kocyndra" (Stanisława Ligonia) Jakie na
pięte są nerwy ..ftihrerów". gdy im już na
wet humor i śmiech przeszkadzają!

..Strach ma wielkie oczy" —iakmówi
przysłowie — lecz nikt dotychczas nic
przypuszczał, że defetyzm zaraził już na
wet czynniki kierujące III Rzeszy, i że nasz
kochany Karlik zaawansował na ..wroga
Niemiec Nr 2" (Anglia jest „wrogiem Nie
miec Nr 1").

Polacy potrafiliby zakłócać odbiór au
dycv; niemieckich lub zagłuszać ie. ale po
co? My mamy mocne, zdrowe nerwy i lu
bimy pośmiać się. a audycje niemieckie do
starczają dużo tematów do śmiechu

Zresztą po co zagłuszać audycie niemie
ckie po co znęcać się nad pokonanym Nam
wystarcza sam fakt. że Niemcy „wojnę
ner wó w" przego wa'ął

Pszczyna
ZAMKNIĘCIE SZOSY.

(P) Wydział Powiatowy w Pszczynie poda
je do wiadomości, że z powodu przebudowy
zostanie zamknięta dla wszelkiego ruchu koło
wego droga powiatowa Bieruń Stary — Kosz
towy na odcinku od m Bieruń Stary do Lę
dzin na czas od 1 sierpnia do 1 września rh.
Objazd z Lędzin przez Jaroszowice do Tych
lub Bierunia Starego, względnie przez Imielin
do Bierunia Nowego.

Z DZIAŁALNOŚCI Z. M . P.
(P) W dniu 20 bm odbyła się w Mikołowi*

odprawa dowództwa Oddziału pszczyńskiego
Z. M P ., na które) obecni byli inspektor Ko
mendy Głównej i komendant okręgu. Na od
prawie poruszono sprawę organizacji powiatu
pszczyńskiego W dniu 22 bm. odbyło »ię w
Łaziskarh Średnich zebranie informacyjne Zw.
Mlodei Polski w obecności 90 kandydatów. Re
feraty wygłosili: Jan Roczniok i dowódca Od
działu w Pszczynie Walter Krupa. Wszyscy «•
becni zgłosili akces do Z. M . P .

Utonął podczas kąpieli
18-letni Wilhelm Jedryszyk Upal sit •

stawie w Radzionkowie: Gdy znalazł sie o*
środku stawu, nagle począł tonąć L/idzie
znajdujący się na brzegu, rzucili się na ra
tunek, jednak młodzieńca nie zdołali urato
wać .

Zwłoki wydobyto po 5-godzinnych poszu
kiwaniach. Przywołany lekarz stwiordzil
śmierć ^kutk:em udaru serca.

IMa śląskiej antenie

Uólęc jednak „StiU"...
Czekałem godziny 19 w ubiegłą sobo

fę z bijącym sercem. Jak wypadnie „po
wieść mówiona" nadawana przez Lwów!
Zaczęło się niedobrze. Trzaskń Wiadomo,
burza się gdzieś pęta. Ale trzaski ustały,
mimo to słychać nieszczególnie. Raz gło
śniej — raz słabiej, to znów prawie zupeł
nie nie słychać. No tak, nowa nasza stacja
nie funkcjonuje jeszcze na KWó Zupełnie
zrozumiałe i wybaczalne. Włażę niemal w
głośnik, aby nic nie uronić z Tońcio-Szczep

kowych przygód. Aż tu nagle powtarzają
się czyjeś słowa — bodaj czy nie Szczep
ka— parę razy z rzędu. Ten sam zwrot
Uśmiechnąłem się z satysfakcją. Więc jed
nak „StiU". — Ba „Stii!" — to cudowna
rzecz. Przecież nic wszystko, co ciekawe,
nadawać można natychmiast, bezpośrednio
— utrwala się więc na taśmach — i potem,
w chwili wygodnej, odpowiedniej, puszcza
je się przed mikrofonem Jednakże nie
wszystko nadaje się do utrwalenia na ta
śmach, bo — trzebaż to stwierdzić — tech
nika „stillowa" pozostawia jeszcze sporo
do życzenia. Audycje reprodukowane z ta
śmy nie wypadają ani tak czysto, ani tak
wyraziście, jak audycje nadawane bezpo
średnio. Można się pogodnie z tym faktem,
jeśli idzie o jakąś aktualn>ść, nawet „Ty

godnik dźwiękowy". Przykład Lwowa do
wodzi, że nie powinno się stosować
, StilPa" przy audycjach ciągłych, zwłaszcza
takich, które wymagają skupienia, gdzie

idzie o uwagę dokładną, gdzie niczego uro
nió nie należy. Dzięki technice „stil!"owej
powieść mówiona Burzyńskiego traci co
najmniej połowę efektu Giną pointy, giną
doskonałe sytuacje — wszystko się jakoś
zaciera i trudno sobie odtworzyć dokładny
bieg audycji, w tym wypadku przygód
Szczepcia i Tońka Najbardziej interesują
cy eksperyment w dziedzinie powieści mó
wionej, jaki dotąd w naszym Radiu próbo
wano, wskutek stosowania nieodpowiedniej
techniki (bo w tym wypadku „Still" oka
zuje się całkowicie nieodpowiedni) skaza
ny jest na niepowodzenie Ku wielkiemu
żalowi słuchaczy, którzy przecież szczerze
się cieszyli, że ma'ą znów na jakiś czas sta
łą audycie wesołą i pogodną, zmontowaną
przez tak wytrawnego majstra, jakim jest
p. Budzyński, wykonaną r-rzez ulubieńców
Polski całej, jakimi bezsprzecznie są
Szczepcio i Tońko Z tego co z dwóch na
danych dotąd audycyj uchwycić można by
ło, stwierdzić można, że rzecz pomyślana
jest znakomicie, obfituje w przepyszne
sceny, odznacza się wyborną kompozycją
fabuły i bajecznie żywą akcją. I tego wszy
stkiego w pełni wykosztować nie można,
bo szwankuje strona techniczna audycji.
Czy nie da się nic na to poradzić?

Jeszcze parę słów o technice. Tym ra
zem o technic* propagandy i to nie naszej.

Muszę powiedzieć, że o umie;ętnościach
propagandowych naszych naibliższych są
siadów z zachodu miałem znacznie lepsze
wyobrażenie, okazuje się — mocno prze
sadne Naiwna nahalność, z ;aką stacja wro
cławska w swych audycjach w języku pol
skim, reklamuje „wielkie zdobycze" naro
dowego socializmu. nie wystawia propa
gandzie niemieckiej dobrego świadectwa.
To wszystko szyte jest tak grubymi nićmi,
jest tak prostackie, często sprzeczne ze
sobą, że trzeba już być mocno ograniczo
nym lub ślepo zapatrzonym w „raj" naro
dowo-socjalistyczny, abv się łapać na te
słówka Przy tym u:awnia się jaskrawy
brak pomysłowości ze strony „redaktorów"
polskich wiadomości z Wrocławia Raz
wpadają na bajdę wymyśloną dla ubawie
nia publiki przez „Merkuriusza", to znów
posługuje się polskimi sloganami, polskimi
hasłami d'a reklamy swego towaru I tak
stwierdził dumnie spiker wrocławski, wy
chwalając doskonałość i n'ezwyciężoność
(to się zresztą dopiero okaże) armii nie
mieckiej pięknym polskim stwierdzeniem.
że armia i naród niemiecki są „silni —
zwarci i gotowi" Czy naorawdę nie stać
was, panowie, na oryginalne pomysły?* , •

Przejdźmy teraz do kilku audycji naszej
rozgłośni Udany z wszechrmar był nadany
dnia 16 bm podwieczorek przy mikrofonie
w Darkowie Jako konferansjerka debiuto
wała p. Anna Łuksikówna, wywiązując się
mimo lekkiej początkowo tremy z swego
zadania doskonale Program podwieczorku
był dobrze przemyślany dostatecznie uro
zmaicony. Na „humor" zapuśćmy zasłonę.

Miły był także „Wesoły Wieczór*' (17
bm ) zmontowany zręcznie, ciekawie i dy
skretnie przez Stanisława Studnickiego.
Chociaż osob;śue nie jestem zwolennikiem
humoru Magdaleny Samozwaniec, to przy
znać muszę, że wybrany przez p Studnic
kiego felieton pasował doskonale w .amy
audycji, podobnie jak humoreska sportowa
zapożyczona z tygodnika „Raz-dwa-fcrzy".

Oryginalną kompozycją wesołą była
„Tragiczna miłość pana radcy Dominika",
zmontowana przez Jerzego Tepę, reżyse
rowana przez p Lipczyriskiego i dobrze
wykonana pi zez zespół Śląskiej Pozytyw
ki". I tu humor nit był hałaśliwy fabuła nie
raziła bezsensownością nastrój pogodny
utrzymał się w harmonijnym umiarze od
początku do końca.*•*

Jak przeważnie rodzice nie zbyt się in
teresują tym co dzieci czytają, tak i praw
dopodobnie nie zwracają uwagi na audycje
przeznaczone dla młodzieży A szkoda.
Audycje te są obecnie tak znakomicie po
stawione, tak różnorodne i ciekaw,źa
warto poświęcić im trochę uwagi, posłu
chać ich razem z dziećmi, aby śledzić ich
reakc:ę Poznaje się wówczas znacznie peł
niej dziecko własne, jego zainteresowania,
można nauczyć sie niejedne' ciekawe! rze
czy z zakresu wychowania dzieci, wpływać
na urabianie smaku artystycznego dziecka
i zorientować się w iego zamiłowaniach,
których zazwyczaj ujawniać nie lubi Do
kładniejszej analizie audycyj dziecięcych i
ich wartości wychowawczej i rozrywkowej
poświęcimy jeden z najbliższych felieto
nów. *•*
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Burza wyrządziła wielkie szkody
w bielsko-bialskim

BirUko, 24. 7. aych uiic w Bielska i Białej -Uncjo pod
Nad powiatami bieUkim i biaUkim w oJ* „.,, .

, ,. . w Białej straż pożarna pracowała od
l>r/..iągn< li oneguai w nocy gwałtowna j**tnjA•J i-u
' , j*** 22,30 do 4-cj nad ranem na ulicach
burza *• ulewnym deszczem, która wyraą- SukiennlcicJ, Sobieskiego i Św. Jana,
dziła znaczne szkody. Wiele niżej poloło gdzie do mieezkań odarta e-ię woda.Śmierć w ssawie

Przykry wypadek wydarzył «ię w ub. tunkowa nie dala pomyślnych wyników,
niedzielę w Giezowcu. Trzynastoletni Hen Z wody wydobyto już tylko zwłoki chłop,
ryk Dlucik z Nikiezowca, kąpiąc *ię w ca, które umieszczono w kostnicy szpitala
miejscowym stawie, zasłabł w pewnej gminnego w Szopienicach, a następnie od
cliwili i utonął. Natychmiastowa akcja ra- dano zrozpaczonym rodzicom.c//is out lmn /uifo/>uvi

uregulowany macą ustawy

tOP—Stalowa Wola—p fena Polska
wkrótoe na ekranie jednego a kia w Katawiaaak

Pokaz p.trw*/etfo filtnu o COP e jeM wy
jMMiea duifj ni ary Po ran pn-rwezy how era
„I Iinowgno Caatralay Okrąg Praemyslewy,
uprowadzając w.()/a za kul.wy prac w.clk Ml
ośrodka przemysłu i rozw.jająrej »:e, potęg mi
litarnej

OOP — duma i cliluha Maki — jf t arfeaV
rzt-n.em aa hi»t.>ryczrm m ara,

Trtaba było, iky M« >a i raawa społeczeń
stwa <J»w edfeialy as), pk i LM 1**1 Btssitwe, gdy
ijedBeazona Wula narodu tworzy rzeczy w el
» c i •itkopoanna.

FiWn o COI' •'• ItaaJ ziwany został pod egi
d,i M atataratwa spraw Wojskowych ataei uta
Isatawaaefa rakyaara J Óabryatakiefa, Zdjęć
<i kaaaJ operator Waseak, nm/yka, skomponował
prof Jan Mak lak aa Cl, tai u;td stroną I,terać
ką cztrwał J Ulatowwki,

W krotli c-h. lwięta o znionti>wanyeh frag
mentach sobraiowaeo posaczogohM etapy iruc
COP-a: rozfcwaowe, aiaei komuaikMyjBa), Ia4a>
waj i W.MII .CJ, HI ja gai budową taaay na ()u
l.ijru. uepłae ni c Wisły, produkcją prteaay
si *^4 w Moaticach, produkcją siin kow w M liu.t.d.

Trudno jest w krótkich notatkach opisać bo
gatą b t nlera o COP*:g Film tfn n ew«lp|<
wc /nh,:e Wiaczyć IttAdy obywatel, któremu
sprawa rotwojg P**9J •oapódaMM] I mir
tarru-j paaatwa n> JOM oh. jętna

Trtaba w Hz.eć, czym je*t COP — STALO

WA WOLA aby zrrtzum eć. ze żyjemy w cza
ich wyacigti pracy koi acaaoaci podporaą4<
kowwua > « eprawooa rezaroni otoinocaałtwo
«yts, al v grozanieft, la COI*. to prgy*lto44

p
Prera:fra firmi te^o odliędz e się w bardzo

bliab rn c/t- f w kMJayca ikn m asta Katnw c
i ma w ec wyjątkowi nnettnia i wartość Ne
«rątp:aiy, /.• firn bodz e na!e/yt e ocen iT.y i
przyjęty przez szeroke narktwy łpokczeń
•twa

(Nawiaaowo dodamy, żo prograni uzuprtm
Eupełnta pr/yjemna kotnadia pt 1'OD CiOł.YM
NIEBEM z ńdi.alem; Uog LetBoaa:ar, Jfana
Terre Auinont, M-rhe! S.ra.in).

Katowice, 24. 7 .
Na mocy rozporządzenia P Wojewody

Śliskiego z dn 15 6 br , ogłoszonego w
Dzienniku Ustaw Śląskich Nr 20 z dn 16 7.
br. o czasie otwarcia iadłodani (godzinie
policyjne'), wszelkie jadłodajnie, jak to: re
stauracje cukiernie, kawiarnie mleczarnie,
piwiarnie, winiarnie bary. kuchnie publicz
ne, bufety, szynki, karczmy, gospody orai
ruchome kuchnie uliczne mogą być otwarte
codziennie od godz 7 rano (poranna g,*dzi
na policy:na) do godz 24. •> ile w myśl ist
niejących przepisów o podatku przemysło
wym, zakład należy do kategorii I przed
sięb;orstw obowiązanych do wykupienia
świadectwa przemysłowego, względnie do

godz 22. o ile zakład należy do kategorii
niższej (wieczorna godzina policyjna)

Władze powałowe mogą w poszczegól
nych wypadkach, o ile te<Jo będą wyma
gały warunki miejscowe, zezwolić na prze
dłużenie czasu otwarcia jadłodajni poza te
godziny Zezwolenia takie będą wydawane
tylko indywidualnie i na okres czasu nie
dłuższy niż 1 rok Zezwolenia mogą być
każdei chwili cofnięte, w szczególności, je
żeli tego wymaga interes publiczny.

Starostowie pow;atowi i grodzcy są u
powazni eni do zarządzeni a w wydatk owych
wypadkach, uzasadnionych względami bez
pieczeństwa lub spokoju czasowego skró
cenia czasu otwarcia jadłodajni.

Osierocił żonę i pięcioro dzieci
Ze kląska Opo!«kifmo rloncząr W pwi

ziemiaeh kopalni „UeUjrOcka" w Zabrzu u
Hłł śmiertelnemu wypadków; yńrn.k E Ryb
ka, zam w filiwicach przy ulicy Pazczyft
sk ej 64 Rygtkl za-viany zo-tał zwałami
węgla i w kilka godzin po wypadku wyzio
nąć ducha, osierociwszy żonę i 5 dzieci.

Z wydawnictw
POLSKI SŁOWNIK TECHNICZNI.

HUTNICTWO ŻELAZNE.

Na półkach ki.<;Kar*k tk ukazał s • Słownik
Techniczny, epraeoornay . wylany przez orga
n racje hutn c/e Wydawn et*o to ukazywało
tę zeszytami w odstępach mu ej w ecej kwar
talnych, poczynając od 1937 r Pracą redakcyj
ni Sinej a ka k ernwal K"m tet zloi^y z delega
tów Akndeai Cióm czej w Krak w e, redakejV
. .Hutn ka" Stowarzyszeń a Hutników Polek eh,
7.K ąiku Hut oraz rzeczoznawcy słownictwa te
chn cznego i rzeczoznawcy językowego. Mata
r alem eryjiciee) ytt w pracach łom teru były
mana publ kowane w 8«o;m czasie w „Hutni
ku". Malerał ten KTO tet redakeyjny uzupełnił,
w^pr^ad/ająe 1800 nowych min pokkieh I
r^wnoznaczn kam. i det n>jam w językach ob
cych OpoJ. -m Sł .wn .k za w era L^STO mam
B*Wuat obcych oraz 5 3^8 defm.cyj. W pra
cach <mm eh Kr^ntet op erał się na Słowniku H.
ł.abęck ego a ponadto czerpał mana z literatu
ry hutn cz»j a Biekedf z term nologil, ktdra
p ę utarła w hutach polek eh i była zgodna a
dirhem języka Praee Kcnrtetu trwały 1 pol
r^.ku a wyn kem :ch jest omawiany Słownik,
ktAry **ła<la się a 2-ch częic;: rzeczowej i 6-««
skorow dz6w

Pozostawiając krytyczne nwagi materiara
rmeroween fachowcom, musimy i całym naci
sk em po<ikrpJ! ć aktualność tego wydawn etwa
i jego estetyczną szatę zewnętrzni Nis*a ce
na tego wydawnictwa zape«-n a mu fzybkie
rozpiwszechn eme w«rr\d o?ołu interesujących
s ę m an-iwn ctwem techn rznym

CZY NIE SMUCI CIĘ VIDC)K
źle odży aionego i chorego dziecka?
Ułatw mu wyjazd na kolonie letnie,
finansowane przez Pomoc Zimową!Złóż ofłarcł

Radiowa w sierpniu
tym roku DWR. spotka się z żywvm rain
tere?owaniem wszystkich interesujących się
poslępem w świecie techniki.

Biuro Wystawy jest już czynne i mietei
się w gmachu YMCA , Warszawa, ul. Konop
nickiej 6, tel. 913-00 .

"flO Dilennlk połatinr. T IB Marrka. 8 08 Wnucert |M»r nnr .otyeinłto "fnlti,a wnkierlBefa Llefnai
KrwmlenlttklefO. 8 .1S Pogadanka turz»tycrn». 1J.ST
Sygnał czaau. 12 OS—13 00 AudrcJa południowa. M *S
Wlndomołel bt^łape I powpodarfee. 148B „Swarzraa
u Porotkl" — audycja dla dttecl. 14.ii Nui koncert:
„W świecie ba*ni"  audycja dla dzieci 15.« Wl»
ionoaćt ftoupodarr^e. 1« on rizlennlk popołudniowy.
KJI WnnU ploaenkl. 17 00 Muryka taneeraa. HM
Słynt e aymfonle. ll> TO Ohrarkl lotniakowe „filą»k:«J
P©artr»kt". lł.30 Trzy wleczerzr. WlOJl Dziennik W
jeiykii słowackim. cze*klm I niemieckim. W25 Pe
Kadanka (toapodnrcia. W 3S „Obrona przeciwlotnlczo
n azowa". V140 Dziennik wlec/orny, wlndomołel n«
teoro|o«lc7n e, wtadomołct aportowe. M00 Koncert
rnurywkowy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzienniku
Kieczoruawo ! komunikat me4»oro108letny.

REDAKTORZY DZIAtÓWj
..% HIT I p-PALIf: .Stal Reolk.
DZIAŁ DBPBCZO VY: atanlaław 8typ'fltkl.
DZ1»Ł W.ONIK1 POLlCYJNOfADOWaj I LO

KALNRJ MIASTA KATOWIC: Wilhelm Httksłtijaa,
DZIAŁ INrORMACTJMT 1 KRONIKA PROW1»>

OjrNAT r
'a a K awała*.

DZ'AŁ PPOTłTOWT Btefan Klaielłftskt.
ZA O4M-05ZBNIA: eiaaulaw KaiaMauak, KatWwałW,

Hybnilt
Z INSPEKTORATU PRACY W RYBNIKU

(R) Jak nam donoszą, w związku z urlopem
inspektora pracy inż. Wesołowskiego, zastęp
stwo na okręg rybnicki i pizczvński objął p.
dr Domierski, który urzęduje w Rybniku tylko".den dzień w tygodniu i to we wtorki, a nie
jak dotychczas podano, w czwartki.

Sukces polskiej produkcji
Istniejąca w Rybniku młotownia i fn

b yka iclaza — Bartoniek, wybudowała
ostatnio W właanyrh warsztatach fabrycz
ny i li nowocześni! poglęhiarkt;. W ub. «<>
łtotc. po calkowilMii /.inoiituwiniiii p<>ul','
Iiiarko BsMtała (.puszczona w Chełmku pod
t)ś\łi(;( imcm na Prz.pni«z«;, skąd dalej po
płynie do Wialw, p(|/,jp rozpocznie pracę
nad pogłębianiem rzeki.

Pojjlebiarka ma praatuta 20 m długości
i jest pierwszym le^o rodzaju statkiem,
wybudowanym cułkowirie w Polscr. Fa
bryka Iłartoniek w IJvbniku przewiduje w
najbliższym czasie przystąpić do budowy
drugiej pogłębiarki. przeznaczonej również
do pogłębiania >\ iVłv.

POŻAR STODOŁY
(R) W nocy na 22 bm., z przyczyn dotych

czas nieustalonych, wybuchł w stodole własn.
Wiktora Oczadłego w Gogołowcj pod Jastrzę
biem pożar, który strawił obiekt doszczętnie
wraz z maszynami rolniczymi. Powstała szkoda
wynosi około 2000 zł. Według wszelkiego pra
wdopodobieństwa, pożar spowodowali nocują
cy w stodole włóczędzy.

Wypadek na kop. Anna w Pszowie
(R) Na kop. Anna w Pszowie uległ nieszcze

śliwemu wypadkowi Edward Niestrój z Wo
dzisławia. Pracował on w dniu 24 bm. na po
ziomie 260 metrów przy wrębiarce. O godzi
nie 5.45 wskutek t. zw. tąpnięcia, o ber wała
się od stropu bryła węgla, wskutek czego Nie
strój doznał rozerwania dłoni i złamania rękł.
Ofiarę wypadku odstawiono do lecznicy Spół
ki Brackiej w Rydułtowach.

Tarnowskie Góry
NIE8ZCZĘ&LIWY WYPADEK.

CD Trzyflz aaktletl a >jjlleaaka Meinert je
chała powózka, do Piekar Si W pewnej chw li
wyskoczyła z powieki tak mpszczęśl w.e, że u
padla. łamiąc obojczyk. Mc.nertowa odstaw ono
do szip.tala.

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA.

(T) Dn a ti) lim n rznany spr.twca włamał
eic za pomocą, wytrychi do m.e^zkan a por Wo
dejki przy ul Strzeleckiej i skradł 3 pary bu
tów oficerskich, 3 pary kalosiy, 2 pary trzewi
ków czarnych, j*dn;j psrę butów narc.arsk eh. S
pasy główne i walizkę skórzaną ogólneg warto
*c; 500 zł.

CZKRW0NT KUR.

(T) N'a stryilui 4oenfj • es^kalnego Anny
Pluty w Swierklnucu wybuchł w godzinach
przedpołudniowych groźny pożar. Na 6trycliu
Snajdowaio s:ę sano, które zajolo gię od iskry
T. koaalaa. /. 4eaM paioetałT tylko gołe mury.
Szkoda wyno i 4000 al. Dom był ubezpieczony.

Samochód rozbił stację benzynową
Niecodzienny wypadek wydarzył «ię w

ub niedzielę wieczorem na ezonie w Bra»'
zince (pow. katowicki). Samochód osobo
wy, kierowany przez Kazimierza Rogal
skiego z Będzina, jadąc w pełnym pędzio,
wpadł na starję benzynową i rozbił ją do

szczętnie. Auto uległo poważnemu uszko
dzeniu. Ofiar w ludziach na ezczeście nie
było. Zniezczona etacja benz>nowa była
w łasn ością . . Calicyjskie(ro Towarzystwa
Naftowego S A." w Katowicach, które po
niosło tzkodę w wygoko-ci ponad 2000 zl

Jak należy pić wodę na wycieczkach?
Bardzo rozmaite istnieją zapatrywania

i zwyczaje pod względem picia wody na
wycieczce. Starsi zazwyczaj zabraniają
szczególnie młodszym dzircinm pić wodę
podczas gier ruchowych i spacerów, głów
nie • obawy przed przeziębieniem. Zakaz
ten nie jest jednak wyłącznym udziałem
rodziców i opiekunów, bo w>ród samej
młodzieży wiele jednostek z właenej woli
nawet w czasie dłuższych męczących mar
szów podczas upałów zupełnie powstrzy

muje się od wody i innych napojów, twier
dząc, że picie płynów nie gasi, a odwrot
nie, zwiększa pragnienie.

Ze względu na to, że zachowywanie
stałej równowagi płynów w naszym orga
nizmie ma znaczenie dla zdrowia, a zwy

czaj picia lub powstrzymywania się od
wody na wycieczkach ma na tę równowa
gę wpływ i to czasami znaczny, trzeba
omówić z punktu widzenia higieny to waż
no zagadnienie.

Fizjologia nae noży, że protoplazma
ciała ludzkiego składa si z wody w ilości
od 70 do 90 proc, a jeśli weźmiemy pod
uwagę całość organizmu już razem z tkan
ką kostną, to procent wody nie będzie
wynosił mniej niż 64 proc. czy dwie trze
cie wa?i stuł^go ciała.

Organizm Hasz otrzymuje wodę w tro
jaki sposób: przez plcłe jej wproet lub w
postaci innych płynów, przez jedzenie po
karmów stałych, które za wyjątkiem tłu
szczów zawierają znaczne ilości wody (np.
soczyste owoce i młode warzywa posiadają
do 90 proc. wody), wreezcie znaczne jej
ilości wywiązywane zostają drogą chemicz
ną jako ostateczny produkt przemiany
materii.

Dzienne zapotrzebowanie wody dla do
rosłego zdrowego człowieka wynoai około
2y» litra, ala waha się w dość znacznych
granicach, zależnie od: odżywiania, kli
matu i pory roku, oraz wykonywanego
wy«iłku fizycznego.

Jak trzeba się zatem zachować na wy

cieczce, szczególnie w upalny dzień? Ż*by
sobie na to pytanie odpowiedzieć, rozważ
my najpierw sytuację tego, który z he
roicznym nieraz wysiłkiem powstrzymują

się od picia wody i innych płynów w ta
kich warunkach. Poci się on mniej od
swego towarzysza, który pije wodę, ile
równoważą bilansu wodnego w jego orga
nizmie jest naruszona daleko bardziej.
Krew staje się u niego gęstszą, wojniej za
czyna krążyć, przemiany materii pojawiają
się w niej w większym stężeniu i nie są
dość szybko usuwane: wreszcie, gdy taki
stan rzeczy potrwa dłużej, napięcie ko
mórek ciała się obniży, a u niepijącezo
wycieczkowicza obok nieugaszonego prag
nienia wystąpi większe niż u jego kolegi
zmęczenie.

Doroczna Wystawa
Podobnie jak w roku ubieałym w sierp

niu br. odbędzie się w loka i u YMCA na roz
szerzo n y m teren

:e druga Doroczna Wysta
wa Radiowa D W R 1939

Wspaniale powodzenie Wystawy zeszło
rocznej, jest najlepszą, gwarancją, że i w

Wtorek 25 lipca.
KATOWIC J, Coda t.00 i ifSfl poranna S.M ..Pzlcodobr»" e» O mnnotrlia «.» Muar'a ł.00 Dllan

tnlt pornnny. 7 18 Muzyku. 8.15—t .S Dtieel mają
glos - lawetę, 11-1* Sygnał ermu. 1103-13 00 Au
dycja południowa t udztnlrm orkifotry chorrowukleto
pułku piechoty. 13 46 Wiadomości *leta.ra I chwilka
apotoema. 18 56 Płyta la płyta 14.ii Kal<łye - «a
alad alPtni"  pngadm.ka 14 45 „Ranę I clałe nledt
wledzie" - fmaadanka. 15.ST Muzyka IBdowr. Wlleń
eaęllIBI 15.15 Muzyka popularna. 13 45 Wiadomości
SOMpodnrcze. 16 00 Dziennik popoludnK-. wy 16.20
Koncert orkiestry mandolloiatow. 17.00 Koncert ty
eitn 1750 z zytla Zagłębie Pat.rowuklego. 1S Ot As
tom Pworzak: Kwartet Eł-dur op. 51. 1125 ftecltal
organowy. lf (10 Audycja dla robotników. H.SD Przy
wleezetig. 30.00 Dileaelk informaejjny w jeżyka
•łowarktm, tzaakllB I nlfnJlfcklm. 10» „Hodujemy
kaeakl" — pogadanka. SO.M Wiadowioeei aportowa.
2ti 40 Diiaanik wieczorny, wladorroScI meteorologiczne
I wladomoerl aportowe. 2100 Koncert Muzycznego
Otfttska Wakacyjnego Lleeum Krzemienieckiego. 
22 OS „Wył. w goografloinefto pototeota Polaki na
wielkie decyzje polityczne kintynentn" — odczyt.
?2.15 Koncert rozrywkowy. 2S 00 Oatatme wladomoiel
dziennika wleezorneao I komunikat meteorologiczny.

Środa 26 lipca.
KATOWICH.  (JoJz. 500 P.eań poranna. 5ffl Po

toiaj oioatłJ t płyt. t.St OlmoawtykA. 6H Muzyka.

RADIO
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Młodzi pływacy Giszowca pokonani
przez Z. S. Cieszyn 58:77

Na pływalni w Wislf «»!l»łv sit; lawu
dv pływackie powyższych ilru/.yn o mi
strzostwo (łriiŻYiioMt' inloil\ di Sianka. 1
tym ra/.tin tlrii/\na „Strzelcu" mliiio-łu
wrjraiaatwa nad twyai Mj^wtalujii|i
pr/.rnwiiikirm. ni.ijuc tym »uiii\in ilu/i*
MM na zilob>cie zaszr/.\ tiu-fio tytułu
(IruAiiiiHi-gn ini^trzii inł»>tl\ cli Śląsku.

VŁ> niki poszczególnych k»nkiirt-ii>\j
przedstawiają sit; następująco:

400 ni sl. dowolnym chi.: 1 Str/.c/ik,
T. P.6. o.l.U. 1 Kubica. T.IVG. ŁMJł.
3. GaraUi JTliaalsu*' MM. I Klajark
Jlimlii" MM<

100 ni dow. di.: 1. Ruklokówna T. P.
c. i .ł:.(». LV riiillafświ ..Str/ci.c- i .:><».:?.
3. Kalata, T fcG, ł.:>8,L 4. CaaakiwM
..Strrtlcc" 2.03,3.

200 m kia*, chł.: 1. Rurki ..Strzelce"
%MJ. 2. Morcinek ..Str/.clee" 3.32.1.
3. Wróbel, T. P. O . MS. 1. Roperniok,
T.P.G.MU

100 ni zrzb. chi.: 1. Kubik ..Strzelec**
1.25, 2. fałach T.F.C. 1.3.1.0. 3. \lil
c«ck T. P. C. 1,38,4. 4. Rut ki ,.Str/.elec-'
MU

200 m klas. dz.: 1. Madejówna ..Strze
lce" 3.18.2. 2. Iłoikówna ..Strzelce" 1.03.1.
3. D%k«ianka T.P.G. 4.13.8. 1. Kralów
na T.P .G. 4 .31.1.

100 m dow. chi.: 1. Kuhik ..Str/.lc, "

1,11.0. 2. Stntwft T. P. (;. 1 .1 .">.4. S. Ku
bica T.P .G. 1,19,8. 1 . Klajsea JtruUe"
1.20.8 .

100 ni grzb. dz.: 1. Madejówna ..Strze
lec" l.i>2 .1. 2. Roikówna ..Strzelec" 1.07.2.
3. Kuklokówna T. P . G. 2,10,6. 4 . Gadom
ska T.P.G. 2:29.1.

3vl00 ndt: 1. „Strzelce" 3,16,2.
3. T. P . Giszowiec 6.11.4.

3-100 chi.: 1. „Strzelce" 4,19,1. 2. T .
P. Giszowcc 4,37,1.

Skoki: 1. Szvmik „Strzelec". 2. Mitrę
ga „Strzelec", 3.Morkis T.P.G., 4. No
wrót T.P.G.

Piłka wodna: „Strzelce" — T . P . Gi
•zowiee 7:1 (4:0). Bramki tlla zwycięzców
sriobvli: Kuhik 4, Rutki 2, Morcinek 1,
dla f. P. G. Wałach.

K.P . SIEMIANOWICE — POGOŃ
KATOWICE 70-66.

400 m »t. dow. chł.: 1. E. Graber (KPS)
6:13. 2. Poks (KPS) 7:16, 3. Pytlik (Pog.)
7:16.5, 4. H . Wróbel (Pop.) 7:28.

100 m st. dow. dz.: E. Maniurzanka
(Pop.) 1:32,4. 2 . W Prandzioehówna (KPS)
1:36. 3 . Bronisławska (Pog.) 1:39. 4 . Sor
bianka (KPS) 1:45.

200 ••• st. klas. chi.: 1. W. Zborowski
(Pop.) 3:10,5. 2. Heinz Hampel (KPS)
3:28. 3. Wilh. Polok (KPS) 3:35,2. 4. W.
Pieebulek (Pop.) 3:43,2.

100 m. st. j;rzb. chł.: 1. Gawliczek

Kursy sportowe
ZAKOŃCZENIE KURSÓW

W. F . W ISTEBNEJ.
W sobotę zakończony zostanie obóz

wych. liz., który w Istełmej na Śląsku Cie
szyńskim zorganizował Referat Kobiecy Re
jonu WF. i PW . w Katowicach. Uczestnicz
ki obozu w liczbie 50-ciu rekrutują s;ę spo
śród szeregów wszystkich organizacji kobie
cych z terenu Sławka — przeszły odpowied
nie przeszkolenie praktyczne i informacyjne,
które obecnie pozwoli im na prowadzenie
działalności w zakresie w. f. na terenie
twych organizacji i stowarzyszeń.

OBÓZ W. F W HERMANICACH .
Jak wiadomo, w czasie od 2 14. VIII.

1999 r. odbędzie się w Iłermanicach obóz w.
f. dla absolwentów Szkół Powszechnych, o
raz Państw. Pedagogium w Katow:cach. Ce
lem obozu jest podniesienie usprawnienia o
sobistego uczestników, zaznajomienie ich z
najważniejszymi działami w. f. (gimn., pił
ka ręczna, pływanie, lek.atl., atletyka tere
nowa, pry i zabawy ruchowe), aby mogli
?tać się propagatorami podstawowych dzie
dzin powszechnej akcji w. f. w swoich, śro
dwriatłch..

(KPS) 1:31,2. 2 . G. Machoń (KPS) 1:36.
3. Gra. Skaza (Pop.) 1:39. 4. J . Wróbel
(Pa*.) 1:40,4.

300 m. st. klas. dz.: 1. A . NicMrój
(KPS) 3:16,1. 2. Kvczmalanka (Pop)
3:57,2. 3 . M. Dziadkówna (Pog.) 4:03.
4. Sorhianka (KPS) 4:03,2.

100 m st. dow. chł.: 1. Graber (KPS)
1:12.2. 2 . R. Gretka (Pop.) 1:14. 3 . Koz
aattak] (KPS) 1:24,8. 4. Pytlik (Pop)
1:25.2.

100 ni. st. przb. dz.: 1. U. Kokot (Pop.)
1:11. 2. Karuianka (Pop.) 1:56. 3 . Z. John
(KPS) 2:04. 4 . Mandla (KPS) 2:25,4.

Skoki: 1. Graber (KPS) 44,54. 2 . Pic
cliuclk (Pop.) 42,82. 3; Gawliczek (KPS)
35,52. 4. II . Wróbel (Pop.)

3X100 dz.: 1. Pogoń 5:12,8. 2 . KPS
5:22,4.

3X100 chł.: 1. KPS 4:20,4. 2 . Pogoń
4:36.

Piłka wodna: Pogoń — KPS 7:2 (4:1).
Bramki tlla Pogoni zdobyli II. Wróbel 5,
i Gretka 2. Dla KPS Gawliczek i G. Ma
choń po 1.

Tabela drużynowych
mistrzostw młodych

Spotkań Pkt. St. zw.
1.KSZSCieszyn2 4 150.121I.KI'. S iemianowice 1 2 70 66
3 T. I1. Giszowiec 2 2 132 138
4. T P Sw.ętochlowice 1 — 61 74
5. K. K. S. Pogoń 2 — 129:143

Z sokolich zawodów pływackich
Si l>in odbyły sę na pływalń „Doi ny

Tr/tnh Stawów" aiiajoii sawody sokole, do
ktńrych stanęło 62 zawoiln ków Organ.zacja za
• 4im l>yla sprawna wyniki na ogf-J zadawa
lającs PobliciaośCł, m BM mgl stej pogody, du
1 Geapofersaai zawt-iów byto gn:azdo Bogu

Wynk: aawadfta są następująco:
400 m »t dow.: 1) Gabryi Gerhard (Boj)

0 ns. •>) Mnycsct BaraaH (Bog.) 7:18, 3) Pla
esea aVa n (Bog | 7:51.

200 m tt dow.: 1) Gabryś Gerard (Bog)
B.07J, I) Plaetak Brwią (BofJ 3:16,2, 3) Zga
aiaci Henryk (Z Hałda) 3.24 .2 .

100 m: 1) Mrzyczok Bernard (Bog) 1:22.6,
I) Ul.nka Stefan (Bog.) 1:33,6, 2) Płaczek Er
• i (Beg)iMA

200 m it. klas.: 1) Matuszcyk Józef (BffJ
B:4S, •>) An.oł Jan (Bag) 3:52,9, 3) Nowak Wła
dysław (BacJ 4:17,1.

100 m łL kli».: 1) Czylok Zdzisław (Kat 1)
1:43, D W.echula Bolesław (Bryn) 1:44. 3)
Szweda Paweł (Bog) 1:46,9.

100 m łL grab.: 1) Płaczek Brwią (Bog)
1*1, 2) Kandz.ora W.lhel-m (B»g ) 1:54 4, 3) Pła
czek Stefan (B»g ) 2:08.8

3X100mtt.imien.: 1)BogucceI w cza
sie 5:05,7, 2) Brynów 5:23.8, 3) Boguc.ce 11
5:56,4 .

Miodzie* męska:
100 m it dow.: 1) ZfgmmM Erv!; (Brynów)

1:21.2, 2) łlolei-zek Józef (Bog) 1:32 4. 3) Wa
das Badali (Big) 1:35.6.

100 m .tyl. klai.: 1) Kłos>k Byszard (Bog )
1:38^. 2) Oolau Albert (Brynów) 143, 3j Ko
p:ec Józef (Bog) 1:44.9.

100 m na wznak: 1) (Grajewska Kółeczko
Bul. (Kat. I) 1:52.8, f) Wolny Mdkssm 1 an
(Bog) 2:05.4, 3) Wrona Kurt (Bryn, 2:08,9

Sztafeta 3 X 50 • it. dow.: 1) Buguc.ce w
czase 3 II, 2) Katuw.ce 4:10.3

Mlodiieł teAłka — CO m ityl. klat.: 1) Dro
biszówna Gabr.ela (ZalcZe) 0,f>5. 2) Hem s/ów
na H:l<legarda (Kat. 1), 3) itałwztajnuwna Bar
bara (Kat. I) 1:07.
HKL.o .,

Nie powiodło się naszym lekkoatletom w Szolnoku
W niedzielę odbył się na Węgrzech w

Szolnoku międzynarodowy mecz lekkoatle
tyczny pomiędzy reprezentacjami Polski po
łudniowej i Węgier północnych. Zwycięży
ła drułyna węgierska w stosunku 87:74 pkt

Drużyna polska powitana została w Szol
noku bardzo serdeczni© przez przedstawicie
li węgierskiego związku lekkoatletycznego.
Przed zawodami nasza drużyna przemasze
rowała ulicami miasta pod jjomnik niezna
nego żołnierza, plzie złożyła wieniec o bar
wach narodowych. Po powitaniu drużyny
przez prezesa zw.ązku węgierskiego, odpo
wiedział w imieniu drużyny polskiej dr Po
łuchtowicz, po czym odbyła się defilada za
wodników na boisku przed publicznoścą
Licznie zgromadzona publiczność zgotowa
ła polskiej drużynie gorącą owację.

Techniczne wyniki zawodów przedsta
wiają się następująco:

100 mb. 1) DaoowakJ (Polska) 10,6 (re
kord Polski wyrównany), 2) Dabor (Węgry)
11, 3) Guliat (W), 4) Krzanowski (P).

Na 400 mtx. zwycięży! Węgier Orady w
czasie 52,2 przed Jaremko (P) 53,8 Kuchar
ski zajął dopiero trzecie miejsce w czasie 55
przed Berdessi (W) 55,2.

Na 800 mir. zwyciężył również Orady w
czasie 1:56,8 przed Soldanem (P) 1:58 i Ko
rzeniowskim 2:01,7.

W biegu na 1500 mtr. triumfował Sol
dan 4:08,6 przed Grabczyńskim 412,2. Wę
grzy zajli dwa ostatnie miejsca, trzecim był
Jolka 4:13,6 przed Baranyi.

Bieg na 3.000 m wygrał zdecydowanie
Nowacki w czasie 15:46,3 przed Kurzajem
16:24,4. Trzecim był Węgier Legsto: 16:25,2

W sztafecie szwedzkiej zwyciężyły Wę
trry w czasie 2:04,8 przed Polską (Krzanow
ski, Danowski, Kucharski, Korzeń.owski) w
czasie 2:07.8.

400 m prsez plotki: 1) Berdessi (W) 58.6,
2) N.emiec (P) 60,4. 3) Kovacs (W) 68

Skok w dal: 1) Stefanik (P) 6 03, 2) Ke
lemrn (W) 6,92. 3) Niemiec (P) 6.74 .

Trójakok: 1) Kaprów (W) 13 66 2) Sera
fini (P) 13,62, 3) Posting (W) 13.52. 4) Sem
kowicz (P).

Skok o tyczce: l) Cutkal (W) 3 PO. 2^ Ba
lossini (W) 3,20 3) Kluczewski (P) 3.20. 4)
Bochenek (P).

Rzut dyskiem: 1) Horwath (W) 41.84,
2) Żłobicki (P) 40.80 . 3N Kelemen 313.53.

Rzut oszczepem: 1) Kinal (W) 55,84. 2)
Wsanyi (W) 53,31. 3) Żłobicki 53.02

Po zawodach odbył się w sali prezydium
miasta bankiet, w czasie którego wygłoszo
no szereg przemówień o przyjaźni polsko
w ęgie rskiej.

Po meczu drużyna polska wyjechała do
Budapesztu, gdzie zabawi przez dzień po
niedziałkowy.

Tesioni poprawia
rekord świata

Na międzynarodowych zawodach lekko
atletycznych w Garmisch-Partenkirchen
Włoszka Claudia Testoni ustanowiła nowy
rekord świata w biegu na 80 m przez płot
ki, osiągając czas 11,3 sek Dotychczasowy
rekord należał również do Testoni i wynosił
11,5. Na tych samych zawodach Mauer
mayer rzuciła dyskiem 46 m.

Stan gier o wejście do Ligi
Po niedzielnych rozgry

Ligi, »tnn tabeli przedsta

I grupa:
1. Legi a PoznaA
2. SKS . Starachowice
3. ŁKS. Łódź
4. Gryf Toruń

II grupa:
1. Śla.sk Świetochl.
2. Fablok Chrzanów
3. Unia Sosnowiec

III giupa:
1. Junak Drohobycz
2. Unia Lublin
3. Strzelec Górka
4. PKS . Łuck

IV grupa:
WKS. Śmigły Wilno
2. WKS . Grodno
3. Ognisko Pińsk

wkach o wejście do'ia się następująco.
Stoaunek

gier pkt bram.
S 6:4 1485 6:4 19115 6:4 1210528723
3 5.1 71
3 5:1 744 0:8 3:12
5 7:3 1985 6:4 17115 5:5 916528 916

360177
3 2:4 912
4 2:6 721

Mistrzowie wglirzeźa;
J. Jędrzejowska — I. TłoczyńsRi

W niedzielę zakończyły się w Wejhero
wie mistrzostwa tensowe polskiego wybrze
ża.

W grze pojedynczej pań mistrzostwo zdo
była Jadwiga Jędrzejowska, która w finale
pokonała Bemównę 6:0, 6:2.

W grze pojedynczej panów mistrzom zo
s'.* Isn^y Tłoczyński, który wygrał w fi
aala s Czajkowskie* 6:4. 6:3, 6X

W grze podwójnej panów para Tłoczyń
ski — Hebda pokonała parę Gottschalk —
Ksawery Tłoczy ński 7:5, 6:4, 6:3.

W grze mieszanej do finału zakwalif ko
wały się pary: Jedwiga Jędrzejowska — Ksa
wery Tłoczyński. Ta ostatnia para niespo
dziewanie wyeliminowała parę Bemówna —
Hebda 6:3, 2:6, 6:3.

W. L 8. GRODNO — K.P.W.OGNISKO
PIŃSK 7:3 (3:1).

W Grodnie miejscowy WKS pokonał
KPW Ognisko z Pn*ka 7:3 (3:1,, mi.ąc
przez cały czas miażdżącą przewairę Sędz a
odgwizdał zawody na 6 mm. przed końcem
ze względu na niestibordvnację Lem:e«zew
skiego z KPW Ogniska, Gracz ten obraz 1
sędz ego ; został za karę usunięty z boiska,
ale m mo nakazu kapitana =wej drużyny i
próśb innych zawodników KPW odmów.i
opuszczenia bo;«ka. Sędzia zatem musiał
przerwać zawody.

JUNAK DROHOBYCZ — PKS. ŁUCK
3:2 (0:1).

W Drohobyczu Junak odniósł zwyc:e>
stwo nad PKS z Lucka 3:2 (0:1) Dla zwy.
cięzców bramki zdobyli: Szewczyk, Kru
czek ; Habowski Widzów ok 4 tysiące.

STRZELEC GÓRKI — UNIA LUBLIN
(2:1 (1:1).

W Stantstawawia Strzelec z Górki poko
nał niespodziewanie lubelską Unię w sto
sunku 1:1 (1:1).

Ujpest pewnym kandydatem

do pucharu Europy Środkowej
W Budapeszcie odbył się w niedz.elc

pierwszy finał z cyklu rozgrywek o puchar
Europy Środkowej, do którego zakwalifiko
wały się dwie drużyny węgerskie Ferenc.
varos i Ujpest

W pierwszym meczu Ujpest po wspana
łej grze pokonał zeszłorocznego nrstrza Wę
gier Ferencvaros w stosunku 1:4.

Nie ulega wątpliwości, że mistrzem Eu
ropy Środkowej będzie Ujpest, który musi
jednak pokonać frslCia na swoim bo;sku
Ferenvaros w rozgrywce rewanżowej, a
przynajmniej zremisować.

ŚWIĘTO SPORTOWE
W ŻYWCU

W niedzielę, dnia 30 bm. urządza TS
Koszarawa „Dzień Święta Sportu". — W
dniu tym zjeżdża do Żywca ligowa druży
na krakowska Garbarnia Nadto wezmą w
turnieju udział BBST. i BKS z Białej.

Oprócz zawodów piłkarskich odbędzie s
:
ę

wyścig kolarski na trasie Żywiec — Porąb
ka — Żywiec, oraz zawody lekkoatletyczne.
Nagrodą za pierwsze miejsce w wyścigu ko
larskim jest puchar. W innych konkuren
cjach również liczne cenne nagrody.

Dwójki K. P. W. wygrały turniej

na Buglowiznie
W dniu 22 bm. odbyły się rozgrywki w

siatkówce (dwójki mieszane) na Buglow /.
nie przy udziale 10 drużyn z klubów KPW.
Katowice, Sokół Katowice oraz Sokół No
wy Bytom. 1) Reiske — Głodniokówna
KPW., 2) Związek — Kosmalska KPW . 3)
Rzebik — Rzebikowa KPW.. 4) Rospondow
ski — Kaczmarkówna Sokół

Sędziował p. Faber Henryk. Organizacja
w rękach sekcji sportowej KPW., Katowice.

Kandlówna do Finlandii

nie pojedzie
W ostatniej chwili w składzie reprezentacji

Polski na mecz pływacki z Finlandią, zaszła
zmiana. Mianowicie wyeliminowana została z
reprezentacji mistrzyni Polski Kandlówna, któ
rą zastąpi Szumiłowska.

Fakt wyeliminowania Kandlówny z repre
zentacji Polski przypisywać należy niesubordy
aacii tei zawodniczki na obozie w Katowicach.
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Prawo pracowników do urlopów
w Polsce i za granicą

Nikt ju2 nie neguje dzisiaj słuszności
fasady przyznawania pracownikom corocz
nych płatnych urlopów wvpoczvnkowych.
Przekonano sie powszechnie, że jest to za
sada racjonalna, nie tylko ze wzgleHu na
bezpośredni interes pracownika, ale i z
uwagi na dobro produkcji, urlop bowiem
pozwala pracownikowi odpocząć, nabrać
sił fizycznych, co odbija się dodatnio na
wydajności pracy.

Tak proste i jasne zdawałoby się zasa
dy, nie od dawna jednak stały się po
wszechne. Polska była jednym i państw,
które bardzo wcześnie uznały prawo pra
cowników do corocznego odpoczynku'
tislawa o urlopach została u nas wydana
już w 1922 r. Francja np. posiada ustawę o
urlopach dopiero od 1936 r. Również od
niedawna obowiązuje ona w Belgii W An
glii ustawa o płatnych urlopach została
wydana dopiero 28 lipca 1938 r. i to tylko
w formie przepisów ramowych, które po
wierzają władzom, powołanym do normo
wania zarobków |radv przemysłowe, ko
misje zarobków w rolnictwie itp ) prawo
ustalania urlopów i zapłaty za nie

Czas trwania urlopu w Anglii wynosi
1 tydzień po roku pracy, a dla robotników
rolnych — 3 dni. Wyżej wymienione wła
dze ustalają, jakim pracownikom należy
się urlop, jakie jest wynagrodzenie za
okres urlopowy oraz warunki zap łaty.
Ustawa ustala właściwie tylko pewne mi
nima urlopowe, zostawiając równocześnie
stronom swobodę zawierania umów, które
by przewidywały wyższe normy urlopowe.
I nadal więc najpotężniejszym narzędziem,
kształt ującym zagadni eni e url opów pł at 
nych w Anglii, są umowy zbiorowe, które
uprzednio były wyłącznym regulatorem tej
prawy: sytuacja zmieniła się jednak o ty
z na korzyść pracowników. i<t ustawa

oliejmuje wszystkich pracowników, a więc
i tych, którzy dotychczas układami zbio
rowymi objęci nie Dvii.

Nowe ustawodawstwo francuskie roz
strzygnęło sprawę urlopów pracowniczych
dość radykalnie, przyznało bowiem 15-dnio
we urlopy wszystkim pracownikom już po
rnkii pracy (w Polsce po roku — 8 dni, po
lrzech latach — 15 dni). Prawo do urlo
pów objęło nie tylko pracowników w prze
myśle i handlu, ale również i w rolnictwie.
Ciekawym przepisem ustawy urlopow ej
we Francji jest objęcie nia. również i pra
cowników przemysłów sezonowych. Cho
ciaż pracownik pracuje w nich krócej niż
rok u jednego pracodawcy, zbiera on sobie
prawo do urlopu, każdy bowiem praco
dawca wpłaca ekwiwalent zapłaty za urlop
do specjalnych kas wyrównawczych urlo
powych, zależnie od ilości przepracowa
nych przez pracownika miesięcy.

Jeszcze lepiej sprawę te rozwiązała
Belgia. Wprawdzie ilość dni płatnego urlo
pu posiada pracownik niewielką, bo tylko
6 po roku pracy, przy tym tę samą ilość
dni urlopowych otrzymują pracownicy fi
zyczni, co i umysłowi, oraz wszelkiego ro
dzaju urzędnicy i funkcjonariusza Ważnym
jest natomiast, że prawo do urlopu posiada
tam każdy pracownik i robotnik, niezależ
nie od ilości czasu przepracowanego u te
go samego pracodawcy. Każdy pracodawca
płaci za urlop w stosunku miesięcznym w
formie marek, wklejanych do specjalnych
pracowniczych książeczek urlopowych. —
Należne sumy za urlop są wypłacane na
stępnie przez odpowiednie kasy.

W ten sposób Belgia rozwiązała po
myślnie jedną z największych bolączek

pracowniczych: utratę prawa do urlopu z
powodu zmiany pracy. W Polsce np. pra
cownik traci to prawo, o tle pracuje kró
cej niż rok u tego samego pracodawcy,
niezależnie od tego czy sam porzucił pra
cę, czy został zwolniony przez pracodaw
cę. Stwarza to pole do licznych nadużyć:
niektórzy pracodawcy stosują celowo
zwalnianie pracowników przed upływem
roku, aby zaoszczędzić sobie wydatków na
urlopy. System ten nie tylko krzywdzi
pracowników, ale i stwarza nieuczciwą
konkurencję w stosunku do lojalnych
przedsiębiorców. Zasada belgijska usuwa
wszelkie nierówności w tvm zakresie, win
na więc być wzięta u nas pod rozwagę
przy pierwszej okazji nowelizacji ustawy
o urlopach. J. M.

Z konferencji w Związku Pracodawców
w sprawie bezpłatnego węgla dla rentobiorców

Wobec licznych niedomagań co do linii
wytycznych dla udzielania węgla opałowe
go inwalidom i wdowom, oraz inwalidkom
Spółki Bracki^ wzgl. Bractwa Pszczyń
skiego na G. Śląsku, wydanych przez Zw.
Pracodawców Przemysłu Górniczo-Hutni
czego z dnia 21. 12 . ub. r związki zawo
dowe zwróciły się z żądaniem, w celu uzu
pełnienia luk praktycznych tychże linii
wytycznych.

Zw. Pracodawców wyznaczył konfe
rencję porozumiewawczą między przedsta
wicielami poszczególnych przedsiębiorstw
i przedstawicielami związków zawodo
wych. Na konferencji tej z ramienia ZPZZ
brali udział pp. K . Jasiczek i W Lebioda.

Przewodniczący Zw Pracodawców ini
Krupiński, podkreślił na wstępie że p:?e
mysłowcv wspólnie z robotnikiem polskim
tworzą wspólną rodzinę, i że żywi nadzie
ję, że sprawę bezpłatnego węgla opałowe
go dla inwalidów da się korzystnie między
stronami załatwić, przy okazani'1 dobrej
woli ze strony zainteresowanych.

Po obszernej dyskusji, w której kilka
krotnie zabierali głos przedstawiciele Z. P .
Z. Z., ustalono:

1) bezpłatny węgiel opałowy otrzymają
i ci inwalidzi, którzy ostatnią pracę swą
wykonywali na niemieckiej części Górne
go Śląska,

2) wszyscy ci. którzy pracował' na ko
palniach, które obecnie nie istnieją, a jeśli
mają związek kopalń siostrzanych (t. zn . że
przedsiębiorstwo to nadal istnieje),

3) węgiel ma być wydawany w takim
sortymencie, aby nie było zażaleń.

4) sprawa węgla dla robotników huty

„Piłsudski" według oświadczenia przedsta
wiciela tegoż przedsiębiorstwa, jest w sta
dium załatwienia, gdzie zostanie wydane
w tym kierunku odpowiednie zarządzenie,
normujące kwestię wydawania węgla bez
płatnego i opałowego dla inwalidów tejże
huty,

5) wszyscy ci którzy ze względów przy

toczonych nie są objęci liniami wytyczny

mi, będą mogli korzystać z kartek aby na
być węgiel opałowy z opustem. Z tego ko
rzystać mają równie* wszyscy ci którzy
nie otrzymają pełnego kwantum węgla w
myśl linii wytycznych Dotyczyć to będzie
wyłącznie tych którzy na ostatnie, kopal
ni w Rudzkim Gwarectwie nie przepraco
wali swoich lat. uprawniających do pobie
rania pełnego deputatu węgla inwalidz
kiego.

6) w sprawie węgla opałowego dla in
walidów kopalni „Orzeł Biały" przedsta
wiciel oświadczył, że obszerny memoriał
wniósł Polski Związek Rentobiorców Z. P .
Z. Z. i „Giesche" Sp. Akc. przeprowadzi
osobną konferencję Chodzi w tym wypad
ku i o inwalidów galmanowych.

Wszystkie te sprawy będą jeszcze po
dane do Konwencji Węglowej, która osta
tecznie zadecyduje o dobrodziejstwie, ja
kim jest bezpłatny węgiel dla inwalidów.

Lokalne niedomagania w sprawie bez
płatnego węgla dla inwalidów, będzie Z. P.
Z. Z załatwiał bezpośrednio z zaintereso
wanymi przedsiębiorstwami.

W keńcu nadmienić wypada, że przed
stawiciele Z. P. Z. Z . podawali inicjatywę,
do jak najkorzystniejszego załatwienia
kwestii węglowej.

Kronika gospodarcza
PIONIERSKIE TRANSAKCJE W EKSPOKCIE

DRZEWA

W bieżącym roku daje się odczuć zaaezny
wzrost zapotrzebowania aa kopalniaki ze Stro
ny rynku krajowego. Z tego względu przemysł
drzewny wykazuje mniejsze zainteresowanie
eksportem tego sortymentu W zakresie eks
portowym przeprowadzono przy tym jednak
szereg pomyślnych transakcji o charakterze
pionierskim, np do Turcji Jest to objaw tym
bardziej pomyślny, że wobec słabych cen na
rynku angielskim, eksport kopalniaków c Pol
ski do Wielkiej Brytanii stał się mniej opłacal
nym.

WYDATNE POPARCir. KAS BEZPROCEN 
TOWYCH

Polska Centralna Kała Kredytu Bezprocen
towego otrzymała dotychczas przez B G. K.
kwotę 355 ty». zł tytułem pomocy finansowej.
Pomoc ta zuiywana jest na tworzenie samo
dzielnych drobnych warsztatów pracy. Na rok
bieżący suma ogólna, jaka zostanie aa ten ce|
sa pośrednictwem Banku rozdzielona, wynosi
około pół miliona zł. W sumie tej uczestnicz
głównie: Fundusz Pracy, P. K . O. i B. G. K .

TRZYSTA NOWYCH GATUNKÓW
OWOCÓW

Wielki setekcionista sowiecki dr Jan Mi
czurin przeprowadza od szergu lat doniosłe
badania, w wyniku których dał światu około
300 nowych gatunków owoców, jagód i wino
gron. Pracom Miczurina poświęcony został
ieden z działów pawilonu owocarstwa aa
wszechrwiazkowej wystawie rolniczej w Mo
skwie. Wystawa ta trwać będzie do końca br.
i przez rok przyszły, a otwarta zostanie l-g«»
sierpnia.

Wiadomości
giełdowe

GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ
W KATOWICACH

i dnia M lipca.
C'"v Totumitia nią za tovnr nn^rUirlnrcy. weel. *rr*
aur; jakotrt ta ion kg w handlu hurftoym, parytet

asejasa Kniuu-irr, pr»v doitauHe biezacef.
CKNY onTKSTAryjNB: P»rM)tea j*dn. esei »o—traci • j.-dn .lita 22—22.50. sbtaraaa

.
'•• .J. tria 14J0 .:7i. Jccz-uieo brzemialowy 20—
.» ... p»st«w«.y kt—ttJ*. Owies ledunllty ».T5—21,
sbłorany 20-2025. Kukurydza 18.2B—1».7». — Mąka
p»/»nna wyciągowa ft- » proc. 41— 42.50, 0—35 proc.
MM M.M, Ma, i a—BO proe «*—». gat I-A »—«
pnie. U -37, gat. U S»~M proc. 83.50—34 5». 30—«*
proc. ^:..Vi-r.3r<i, • -H6 prc. M.M Ma*, 50-80 proc.
U H -4 JO, tat. II -V 50 -65 proc. 2l> 50—21.50. rat. II
O"-* proc. 1g.ro—1H.50. gat. III OS—70 proc. 18.50—
17 50, paKaaua 11—11.00, razowa 0—95 proc 30—3Ł
Mąka tjrtiila •jataęesn 0—30 proe. 36.75—28.25 . gal.
I-A 0 —V. proc. M MMI razowa 0—S5 proc. 21.80—2Ł
Mąka ziemn acrana iiip^rlor 40.50—41. Otręby pezen
no gruba prtwn. »t::od. 11 50-12. irtdnit- 10—10.26,
miałkie »Ut- »75, zytaia 10—10.25. — Oroeb polny
S' St- H 50. Wktorla 46- 48, Fasola blata 4* 50-41.50.
krasa 34-36. kolorowa 29-31. Wyka 25—20.50, Paluaa
ka 28-2». Lublo tólty 17-17.50, alebiMkl 13.50-14,
Mak 80-83. Kuchy lniane MM M> rzepakowe 12.S0
— 1 3. Jrut gęjeej 24 -M-M. z portek palmowych 12—
1250. ałonecznlkowy lfc—18.50, lniany H-2I.50, rse
pakowy B—TłM. knkwołj 13.50—14, Słoma prasowa
na IJÓ I. 8.ano łąkowe 7-7 50, Siano koniczyna 8—
8 M Ogólny obrót 50C ton. Tendencja dla palenicy
1 żyta słaba: dla Jecimlmla 1 oma epokojna; dla
przetworów młyn. ałaba. dla oaetoa er>oko)n*.

fójreł Humerlok;
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na SląsKu
Ten już na początku działalności, osiągnięty wy

nik oraz dotychczasowe doświadczenia potwierdziły
w zupełności, że droga, obrana przez założycieli jest
właściwa i odpowiada terenowym warunkom Śląska

mianowicie:
1) źe akcja chrześcijańskiego kredytu bezpro

centowego obejmować winna pewien większy
gospodarczo z sobą powiązany teren działa
nia, a planowanie i kierownictwo spoczywać
powinny w jednych rękach;

2) że chrześcijańskie kasy bezprocentowego
kredytu muszą być łącznikiem między działal
nością bankową a dobroczynnością, idąc z po
mocą drobnym kupcom i drobnym wytwór
com, dla których normalny kredyt bankowy
jest niedostępny lub wysoce utrudniony;

3) że forma chrześcijańskich kas bezprocento
wych o charakterze dobroczynnym nie nadaje
się na teren śląski, ponieważ poniża ona po
moc do jałmużny, a biorącego pomoc równa
z żebrakiem, obniżając samopoczucie obywa
telskie i ambicię, tak bardzo potrzebne do ła
mania przeszkód i trudności w tworzeniu
i gruntowaniu samodzielnego bytu;

4) że ze względów wychowawczych korzystają
cy z pomocy chrześcijańskiej kasy bezprocen

towej winni być jej członkami płacącymi
składki i przyczyniać się własnym groszem do
narastania funduszów kredytowych, a tym
samym mieć możność współdziałania w roz
woju stowarzyszenia;

5) że jednym z podstawowych warunków roz
woju chrześcijańskich kas bezprocentowych
jest ich apolityczność. Nic bowiem ludzi, owia
nych nawet najlepszymi chęciami tak nie
dzieli, jak poglądy partyjno-polityczne. Tylko
bezwarunkowe usunięcie wszelkich momen
tów drażliwych umożliwia skupienie wszyst
kich Polaków do wspólnego wysiłku i urze
czywistnienia wszystk;m wspólnej idei wy

zwolenie życia gospodarczego.
Dzięki tym cechom Centralna Chrześcijańska

Kasa Bezprocentowego Kredytu nie stała się narzę
dziem pewnego ograniczonego grona czy zespołu,
a właściwością całego polskiego społeczeństwa na
Śląsku. Tak stać się musiało i tak być musi, jeżeli nie
chcemy patrolować grupkami i nawzajem się ostrze
liwać, a zwyciężać i zdobywać w jednolitym natarciu
całego zorganizowanego obozu polskiego to, co w na
szym państwie winno być nasze. A polskim musi się
stać życie gospodarcze w Polsce. To przykazanie na
rodowe obowiązuje wszystkich i to nakazuje współ
działanie wszystkich na Śląsku wielkich i małych tak
pod względem materialnym jak i intelektualnym.

Tak też jest w zasadzie. Tylko jeden wypadek
wyłamania się z tej solidarności społeczeństwa ślą
skiego zanotowano na Śląsku. Wbrew woli, nawet
wbrew protestom zaproszonych przedstawicieli zor
ganizowanego polskiego rzemiosła, handlu i drobnego
przemysłu, pewne grono odrzucając współpracę w
ramach całości powołało do życia „konkurencję

"
,

szukając oparcia, może bezwiednie, o centralę war
szawską, unoszoną przez prądy polityczne jedno
stronnie bojowe, których fale i kryteria przynoszą
idei chrześcijańskich kas bezprocentowych takie
usługi, jak mróz kwitnącym drzewom owocowym.
A wielka szkoda! Zespół ten, współpracując w ra
mach Centralnej Chrześcijańskiej Kasy Bezprocento
wego Kredytu na teren woj. śląskiego, mógłby idei
oddać nieocenione usługi, mając możność wyładowa
nia w sensie pozytywnym pełni dobrej woli, ofiarno
ści i możliwości. Nie tylko pod względem moralnym,
lecz także i materialnym mógłby powielokrotnić wy

niki, osiągnięte w tej separacji. Jeżeli to odgrodzenie
się w ciasnym podwórku spowodowane zostało bra
kiem wiary w poczynienia początkowe Centralnej
Chrzęść. Kasy Bezpr. Kredytu, to obecnie te zastrze
żenia uważać należy jako nieistotne i szkodliwe.
W interesie wielkiej idei leży skupienie wszelkich
sił, a zatem zlikwidowanie tej separacji.

KU ODRODZENIU STANU ŚREDNIEGO
NA ŚLĄSKU.

Pierwsze 100.000 złotych opuściło Centralną
Chrześcijańską Kasę Bezprocentowego Kredytu niby
przednia straż akcji społeczeństwa śląskiego, by za
początkować wielkie dzieło odrodzenia gospodarcze
go stanu średniego w dzielnicy śląskiej z chorób
i ran powstałych na skutek wiekowych zaniedbań
i ucisku systemu germanizacyjnego, błędów ustawo
dawczych pierwszych lat -aszej niepodległości ł
ogólnoświatowego powojennego przesilenia gospo
darczego. Kwota ta nie starczy, by dotrzeć wszę
dzie i nałożyć opatrunek tymczasowy w wypadkach
najcięższych ran.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Str. 12 Wtorek, dnia 25-tfo lipcu 1939 tokg Nr 203

Plac Teatralny w Warszawie z piękną kolumnada Gmachu Teatru Wielkiego.
Mocno znaczą się. wyraźne kwadraty ulic milionowego miasta.
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
NIERUCHOMOŚCI

KmtiorrIK Sarfu Orod'Vleco w V'Vit.<»'r row'r-1 1T,
»t..r.,n Ka|, Mający kaacclarle w Mikołowie, ul. Kr.,.
kornika ir IT, M ;.»!-*»•• tri •',

"
.• ;Mk|c.po

daje .;M r. • md/. * w •ąatU Orodłkln w Mikołowie
tal* nr :"

.

' i>,!t.- d/ ir się aaraaaaa w etatu pi I
prawUl-gi i ,,!..., ..•, dn ,|M,', k.. Jana BijrdtJ (Bzydlo)

•aptsanej w kslcdt* wieczystej (>r/i
•aa wjrt.;•••; • akłaaa] •'••<: z dmmi nleaikaloeaa
i pod»..r/rm I ogriid.Mii. ililiwu i aataaaai I chlewi
kami n.i wafłal Oajaaaf aaaaaf ałaraaaeaead »>

Osza •i me zln

a.zany Jea ilo

ma zoitali
«) wołania

ar W.
I '

;nj.iry do przetargu nt.nw
ITC rękcjmii; w wyaatwaal zł i.oou,—.

I) II. Km. IMT/1
DMa • sierpnia IM r. « tafla. I w ttłrt* Grodz

kim w HikatawM aała nr M ad - ..•.lai »•rai* |
AJaartrai Bottaaawel oieiduk) nieruchomości, za
pisanej w keteaaa wieczystej OrDoatewta* wykai ta,
paletani] » Oraaatewteaea a ekłaeajaee] sic z domu
•l»aak«liia|ii z ekln—i eaaworaa i ogrofla, stodoły,
chlew..w. • oeiT, oraz roli I laki. Ogólny eaaeaf i.l''
neheaaaeel wynos' 1 ha 6 • • B*fc

Nu"  • owaaa toatati na surne zło
tych :>.••> . aad wywołania wynosi zł B.«M, .

I'i.y. i. ,.i ącjp do praataraa obcwląłaaj ]*al ztu,;yć
rękojmi,, w wyaokrdcl ii 1.6.10,—.

Rckci.imu należy złoryc w gjuhiałflatg alho w In.
kich MBlarack wartościowych badz kenz.ecz.knch
wkładowych InstyturyJ. w k'orych wolno ••laaieiad
fundusze malnlrtnicb. Papiery wartościowe przyjęte
łkała w w.,rtoścl trzech czwartych części ceny glel

<•). unklraf licytnr)) heda. zachowane ustawo
llcytacyine. i> Ile dodatkowym inbl cnym obwieszczę
nlem r.le będą pod .e do wiadomości warunki od
m ie nne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkoda do licy
tacji I przesądzenia własnr'cl na rzecz nabywcy hel
ta*1rzcz»6, Je ell osoby te przed rozpoczęć era prze
targu nie złotą dowodu, te wniosły powMztwo a
zwolnienie nieruchomości lub 1cJ cze«cl od egzekucji,
le uzyskały postanowienie właściwego sądu. nakazu

W ciatju ostatnie dwóch tygodni przed licytacja
wolno etJaaai nieruchomości w dni powszednie od go
drłny S-<j do IS-eJ. akta zaA postępowania eazekn
eyjaaaa można przebadać w Pad/.le Orodzklm w
Klttatawta, ul. Keaclalaa nr 12 sala nr ll>

l'r/y .ti.puj.-icy do przetargu wtalca przedłożyć ze
» li \Vi>|.-w. aa nabycie nieruchomości.

Data • Haaa Ml r.
HM) KOJ. Komornik.

Repeptuap Hinoiealpjiy od 25 VII. 1939
KINO CAITTOL

ul. 1'K'bi.srytowa nr 3

KINO CASINO
Hr. 1'icrackicgo 17.19

KINO COLO88EUM
ul. 3-uo Maja nr 7

KINO Sł.OŃCK
(dawnitj HALTO)

KINO STYLOWY
ul. Staw0wa nr 19

KINO l NION
ul. 3.j*„ Maja -5

DR. IILLBARE
Lcv Ayres, Lionel Barymore

ZEZNANIE SZPIEGA...
3-ci rar prolongowany

1. MIODOWY MIESIĄC. — 2. SZEIK
Od środy SZALONA POGOŃ

2ELAZNE HEŁMY
(prolond.)

ZEZNANIE SZPIEGA
(3-ci raz prolongow any!

1. ROMANTYCZNY MILIONER
2. JEGO WIELKA MIŁOŚĆ

KOMBATANCI
(prolonjjl

Popierajcie

kupców

ogłaszających się

w.PoJsit ZacJiodoie;
'

fiNa ulicy, w domu, w kinie, JŁMyśli każdy o PINGWINIE.
'Jj

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI

K,, wiru V.
I., ul.

ik Fądu Grodzkiego w Chorzi
•!i. majmy kancelarie w Ch(

DąbrOwak.aaa nr li, na podatawla ar
daje do puHletaaj wiadomości, te dnia Ti lipca

IM r. o godz. 11 KI w Chorzowie, ul. Wolności nr -15
ndlM.-dzie ali; l-»z.a licytacja ruchomości, ekladającyctilir ||

U rawarAw damnklch, 17 rowerów mcaklch, IW) ta
rftwaa Hallaa, M lamp radiowych Tungsram. 1
liirU.i. 1 fotelu. 2 Molków, 1 etażerki na akta,
I biurka z. fotelem, 2 aiaf na akta, 23 aiodel do ro
wi-rów, X żyrandoli, 8 maazyn do azycla, 1 ma
azyny do pisania, 1 aparatu do mierzenia lamp, 1
gramofonu aaafkOwaaW 1 4 radioaparatów,

uacowaajret na Inczną sumę 8.310,— zt.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

lejucu I czaale wyiej oznaczonym.
Chor^Ow, dnia 21 lipca 1930 r.

M] LBCR, Komornik rewiru V.

NarSd pod bronią 
to twarda konlflcznoao.ZWIĄZEK

REZERWISTÓW
i RODZINA REZERWISTÓW
pracuj* nad wtmołioUa
alt obronnych Pańaiwa.

NIECH SLASKP^ODUJE
WZBlOBCE NA BUDOWĘ

FLOTYLLI SCIGACZY
NIC SZCZgDŻ GROSZA NA Pft Vi

P.K.O. NR. A20O3 r.U.m.

IV. Kra. Ml/M

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Komornik Sadu Grodzkiego rew. IV. Józef Wlstuba

mający kancalarti * Ckoraewia przy ul. Sobieskiego
21, ogłasza, że dnia 27 lipca 103D o godz. 8.30 sprzeda
na publicznej licytacji w Chorzowie przy ul. Grażyń
aklego nr 31 Dastc.pujn.ee ruchomości:

1 psychę z trzema lu.-draml. I Mól okrągły, 1 krze
eełko przed psyche, 2 Docne Bzafkl. 1 aparat ra
diowy „Telefunken" % głośnikiem do iieci,

oszacowane na łacznn sumę K?n,— aj,
Ruchomości pnwyzuze OftajiM uioina na miejscu

w czasie wyżej oznaczonym.
(4«61) KOMORNIK rew. IV. w Chorzowlo,

Do dużego przedsiębiorstwa hutniczego
poszukiwany jest

mistrz kotłowy
posi.nc1a;ącv prócz prz\ijotowania technlczne
IjO, do-iwiadc/enie w cosjolarce parowo
woMnej i OLÓnoiuchumej. /głoszenia pod
sz>fq 50717 do ,1'oMti Zach." (4955)

ZARZĄD GMINY W LIPINACH ŚLĄSKICH
ogłasza

przetarg publiczny
na wykonanie budowy mostu żelbetowego II ki.
w ul. Bytomskiej w Lipinach $1.

Podkładki kosztorysowe są do nabycia w
biurze budowlanym Urzędu gminnego w Lipi
nach Śl., pokój nr 15 za opłatą 5.— zł dopóki
zapas starczy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 sierpnia
rb. o ogdz. 12-ej w Urzędzie gminnym.

Bliższe szczegóły wywieszone są na tabli
cy urzędowej gminy Lipiny. (4953)

Lipiny, dnia 22 lipca 1939 r.
NACZELNIK GMINY:

(Tomanek).

Licytacja
III Urząd Skarbowy w Katowicach podaje

do publicznej wiadomości, że dnia 28 lipca
1939 r. o godz. 10-ej, przy ul. Żwirki i Wigury
nr 17 w magazynie Urzędów Skarbowych, na
pokrycie zaległości podatkowych Zylberberga
Jrzefa odbędzie się licytacyjna sprzedaż nast.
ruchomości:

1 kompletny projetkor wyrobu A. E. G.,
kompletne udźwiękowienie wyrobu E. Schmidt,
główka z aparatu projekcyjnego A. E. G.,
przedmiotów oszacowanych na ogólną s umę
3 100 zł. (4864)

NACZELNIK URZĘDU;

DYREKCJA OKR. KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KATOWICACH

ogłasza

przetargi publiczne
na dostawę

1. drutów do spawania, z otwarciem ofert
w dniu 10 sierpnia rb. o godz. 12-ej.

2. liczników i rozruszników elektrycznych,
z otwarciem ofert w dniu 14 sierpnia o godz. 12.

Bliższych informacji udziela Wydział Zaso
bów. (4863)

IedaKcia:
Katowice, al. Batoregc 2, I. p.

Tolefjny: do godz 18 tej W 67 I 3."iO R5
po godz 18 tej MN 26 i 308-78

Rckop «ów n P zwraca f= q

Administracja:
Katowice, al. Kołciaiaki 15, ofic IL a.

Tel ef on: 337-87, 350 85.
PKO Katowce 303551

Przyjmowań e abonamentu I ogłoszeń

Rep rezenta cje:
Chowów: ul Pocztrwa 2. tel 411 33.
Bieliko: Vad N prem 2 tel 3fi 57
Cieszyn Zachodni. Marsz P tsudskiego 4

tel. Cieszyn II, nr 17-15.
Rybnik: G:m.nazj«!na 8, tel. 11-84 1 11 -37

Abonament i odnoszeń em do domu
lub z przesyłką pocztową

miesięcznie 2 łt 50 9T
Przyjmują

Poczta
Adm nistracja Reprezentacje.
'1 ctowl Aizenc K o*k

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 hm m 63 mm)
•a 1 mrc trdnolamowT na utrornt trtulowej »i 1 00

OB strome 2-ej I 3-clfJ It0W)
aa J mm Ji-dnotanyon/ w teiiscl* oa dal
szych ntTonach . . .

...
ii 0.80

W DZIALE OGŁOSZENIOWYM 1 lam=34 mm)

CENNIK OGŁOSZEŃ
NEKROLOGI

aa stronic tytuton
2-KIPJ l 3-clcj

DROBNE OGŁOSZENIA płac ata, za słowo
Kaaaa, *rrie<ta*e, lanilanr. ofiarowanie

prai y Ud 0,20 gr
dla oosruHi-Jacyc) pracy . . . 0.11/ V
mamm-nia . 0.30 gr
Za pierwsze słowo 1 tłusty druk ceny podwójne.

Kajalaeaa cena <lrnbncito oglMizcnla rł 2.00 — dla po-.
szukujących pracy zt 1 no — matrymonialne ii 2.50. j

1 ia 1 m/m Jednotamowy 1,00 it
. stronie tekstu (działu re

dakcyjneg o) 0,90 z.1
aa dalszych stronach tcluitu (działu rednk

eyjnegi -. . 0.SO ił
w dziale ogłoszeniowym za 1 m/m Jednolnm, 0,30 gr

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 14-tei dnia poprzedza ącego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w nploezenlach nie apowa*n'a]» do t«dan'i
zwrotu gotówki an tri nie obowiązują Administracji
do be?płatnego powtftrzrnia ogłoszenia o IK trełc • «eni
ogloizenla Ole tostały wypaczone 7a»trie7enie miejsei
bywa uwzględnione o tyle. o He zezwalała na to wzglę

dy redaj-iyjne ' techniczne.

Nie prayjmn}emy odpowiedzialności aa omyłki
powstałe przez oadanie tek«*o telefonem.


